
Ir. 51.
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kw arta ln ie ............................... 4 złr. !»n et.
miesięcznie........................ 1 » 50 „

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie w kraju . • ; • . - 2  złr. — et.
a 1 w Monarchii austro-weeiersk.ej . 6  „ — tl
5 do Prus i Niemiec • j
g  { „ Francji • : • . . • • • (  p0 7 złrW I „ Belgii , ózwrioarji . . . } ‘ złr-
Ś „ Włoch, Turcji i księstw Nadd I &0 ot-
M I „  .................................... ’

Namer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

We Lwowie, — Piątek d n a  4. Marca 1887. Rok XXV
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE u,uro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłączn e dia „Gazety Nar u ajencja pana 
Adama, Rue Olement i, Paris ; w Wiedniu Otto M iass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfis-heasse. A. Op 
pelik, Stadt, Stubenhastd 2. M Dukes, I. iiiemeigassc 
13. Kudolf Mosft Seilerstatte ni. 2. Henryk Schalek, 
i Wollzeilc 11, Maurycy Stern, Wollzeile 'ZZ\ G. L. 
baube 6i Oomp. w J lrar‘ 'urcie n. M.; w V, .szawie 
Kajcnmar et Fi°nd.er Senatorski. 22; w Krakowie 

W UuklinsKi.
03LOSZENII. przyjmnię się z: opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym dr okiem 
Ri'Aam ]' w  r u  i y o .  ,Hud•■!*&•“ 20 ot. 

od w iorszu

Od Adiiiinistracji
„Gazety Narodowej “

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  
we Lwowie:

18 złr. 
9 .

rocznie . .
półrocznie .

k w a r ta ln ie .....................4 złr. 50 ct.
m iesięcznie..................... 1 złr. 50 ct.
Na p r o w i n c j i  z przesyłkę, pocztowę,

rocznie . . .  24 zlr.
półrocznie . . 12 złr.

Kwartalnie
miesięcznie

6 złr, 
2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Za pośrednictwem Gazety Narodowej za­
mawiać można D z ie ła  J a n a  L am a, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp. J .  Lamie rodziny. 
Kaleiytość za i ięć  ob fitych  tom ów  tych dzieł 
wynos ty lk o  8 z l r  Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przjByłać można wraz z prenumeratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane.

L w ów  d. 3. marca.

Komisja budżetowa d e l « g a c j i a n  i t r j a -  
c k i e j przyjęła wczoraj Jednogłośnie kredyty 
żądane po zapytaniach sprawozdawcy, dr. Mattu- 
sza, i odpowiedziach rządowych. Odpowiedzi te
i wyjaśnienia były poufne, mimo to jednak pe- 
wnem jest, ie nie zawierały w ogóle ni nad to, 
co w półnrzędowym telegramie (ob. teł.) podano. 
Jest tam jedna tylko rzecz nowa — nowa w od­
niesieniu do tego, co dawniej Kalnoky oświadczał, 
rzecz sama bowiem jest jnż powszechnie znana — 
mianowicie, ie  sprawa bułgarska zeszła jnż na 
drogie pole. Onegdaj odbyły się zebrauia stron­
nictw delegacji anstr., i uchwalono nie napierać
na rząd pytaniami 00 ilo polityki 7.&grnni«*ic*J,
któreby go w kłopot wprawić mogły. Walne po­
siedzenie delegacji anstr, odbędzie sie jntrn.

Komisyjne posiedzenie d e l e g a c i i  w °- 
g i e r s k i e j odbędzie się. jak  wiemy, dzisiaj 
w południe.

J e n e r a ł ó w  d y r e k c j a  c. k. k o l e i  
p a ń s t w o w y c h ,  z swoim Szefem, p.  Czedi- 
kiem, nie ostaje w swoich usiłowaniach dla dobra
n a f t y  g a l i c y j s k i e j .  »id i nowych jej sta­
rań, me uwieńczył jeszcze Bkntek. W Fremden-
blacie czytam y:

Zwołana niedawr.o temu zu inicjatywa 
ilaej dyrekcji c. k. Kolei państwowych, konferen­
cja dolegaiów kolejowych — celem uzyskania 
mwej taryfy ala przewozu nafty galicyj nej do. 
Czech. Morawy i Dolnej Austrji — spełzła niestety 
na niczein Chodziło, j a t  wiadomo, o zaszacho­
wanie konkurencji nafty Lankazkiej. przez Fiumę 
i Granicę wprowauzauej, o tyle, aby nafta gali­
cyjska tak sam fracht płaciła, jak kankazka. tj. 
10 centów od wagonu i kilometra, i aby do do­
tychczasowego obrotu związkowego ncwe relacje 
wciągnięto, "em u jednak delegaci kolei czeskich, 
a to Północno-zachodniej, Bnsztiehradzkiej, Cze­
skiej Północnej i Zachodniej, tak twardy opór 
postawili, że jlna dyrekcja kolei państwowych 
ujrzała się spowodowaną zerwać rokowania, a l­

bowiem między istniejącemi a mającemi się utwo­
rzyć nowemi taryfami, okazały się różnice, do 
lOu prc. dochodzące. »

„Jlna dyrekcja kolei państwowych nie dała je ­
dnak za wygraną, ■ co do dalszego prowadzenia 
tej sprawy udała się o pomoc do ministerstwa 
handlu, które też obecnib przez c. k. jeneralną 
inspekcję kolejową wezwało dotyczące koleje, aby 
corychlej wystąpiły z możhwem: do akceotewan.a 
taryfami dla przewozn nafty z Galicji".

We W iedniu ma się dma U . b. m. odbyć 
zebranie wyborców śródmieścia, na którem po­
słowie rajchsratowi tego okręgu, pp. Herbst, 
Kopp, Weitlotf i Jaques, złożą swoje relacje po­
selskie.

Z Wiednia donoszą, ie  a m b a s a d o r  r o ­
s y  sk iŁ o b a n ó ?  wyjechał wczoraj do P eters­
burga i że przed wyjazdem konferował z jen. 
Kanlbarsem, który tam właśnie przyjechał. Wąt­
pimy bardzo, czy Kanlbars nda się do Teheranu, 
dokąd miał rb y to  być przeznaczonym. Prawdo­
podobniej zbliiy się może ko okolicom dolnego 
Dunaju, gdzie podburzania rosyjskie potrzebować 
mogą teraz jego komendy.

Rząd niemiecki inauguruje p o l i t y k ę  z e m ­
s t y  p r z e c i w  A l z a t c z y k o m  zs ich głoso­
wanie do rajchstagu. Przystąp1’ on przedewszystkiom 
do ograoiczeń w ustawie o stowarzyszeniach i do 
zorganizowania lepszego szpiegostwa co do obcych. 
Strussburger F on  odsłania, jak się zdaje, i dal­
sze zamiary rządu, domagając się, aby obserwo­
wano nietylko francuskich oficerów, lecz także 
„Francuzów w surduta-.h bluzach, jakoteż natu- 
ralizowanych pstudo-Szwajcarów"; aby kontrolo­
wano bliżej wychowanie katolickiego duchowień­
stwa i kobiet; aby nareszcie wszędzie tam, gdzie 
padło najwięcej głosów na opozycyjnego kandyda­
ta, roz iązano reprezentację gminną i oddano rzą­
dy Komisarzowi rządowemu.

Piękne ? idoki czysto policyjnych rządów 1 
Warloby, aby ks. Bismark zapytał się pierwej 
w Petersburgu, jaki skutek wywarły podobne rzą­
dy na 1 Vaka h

o nieporozumieniach pomiędzy nim a Bcnlange- 
rem w sprawie rzekomego listu do cara.

Między K w i r y n a ł e m  a W a t y k a n e m  
rozpoczęły się jakieś rokowania co do umówienia 
stałego modus vwendi w sprawach kościelnych. 
Projekt, wypracowany w tym względzie prz«z 
rząd włoski, zawiera według M omteur de hom e  
następujące postanowienia: 1) Zniesienie wszyst­
kich instytucyj wyznaniowych, jako te : probostw, 
kanonikatów, niski pi *h funduszów dodatkowych, 
opactw, seminarjów, bractw itp. a ustanowione 
dyecezjalnych i parochialnych funduszów, z któ- 
rychby wprost pokrywano płace biskupów i pro­
boszczów. 2) Nadzór bezpo wdni mają kn ko­
ścielnego przez król. rząd, p ro tn n to rję , a w ra­
zie sporów kompetencja sądów wyższych rządo­
wych. 3) Powołanie centralnego wydziału do za­
rządu majątków wyznaniowych a zniesienie do­
tychczasowej idm i-istracji dochodów. 4) Rozda­
wanie nota? przysłużą kongregacjom dyecezj. 1- 
nym i parochialńym. 5) Wszystkie dobra kościel­
ne przemienia się na rentę pańot*ową. 6) Birknpi 
i proboszczowie mnszą się prawnie zobowiązać do 
posłuszeństwa kongregacjom wyżej wymienionym. 
7) „Placet* i „Exequatur“ z_io»i się a prawo pa­
tronatu zmien<a się stosownie do wymagań dzi­
siejszych. 8) Wszystko, co stanowi m ajątek i do­
chód kościoła; poddaje się piawom i zwierzchni­
ctwo państwa.

Osoba m i n i s t r a w o j n y  b o n ł a u g e r a  
zaczyna znewu interesować więcej sfery dyploma­
tyczne i korespondentów pism. Uporczywie posta­
rzana wiadomość, mająca zresztą barwę kobie­
cego komerażn, iż francuski minister wojny p rt-  
{nie koniecznie wejść w bezpośrednią styczność 

z Rosją, nie zniknęła jeBzcze ze szpalt dzienni-
kltriW b. —.......................—— —

E reuz Z tg . tendencyjnie podnoii mnożące 
się sympatje radykałów i rewaużystów dla Bon- 
angera i widzi w tern bezustanne niebezpieczeń­

stwo dla Niemiec. Opiera się w tern zapewne na 
głosach pism lsdykalnych Intransig*ant i L an- 
i!rr»r, które napadając grubi ańsko na panią FIou- 
rens domagają się ustąpienia ministra spraw ze­
wnętrznych, gdyż go podejrzvwają ie  użył owej 
nony tylko do tego, aby w salonach ambasa- 
dorskich ośmieszać ministra wojuy niedurzecznemi 
plotkami.

Z LonJynn telegrafują nawet ao N. I r .  
Presee, fte Bismark zażądał usunięcia ministra Bou- 
l ingera. W  wiedeńskich kołach rządowych nie wie­
dzą dn&k nic o tern doniesieniu i uważają tako­
we za wymysł.

Bcnlanger korzysta tymczasem z tej’ popn- 
arności i otacza się coraz większym urokiem. 

Dnia 28. lutego odbyła sie n niego wielka re­
cepcja i obiad. Uczestniczyli ciłonk wie rządu, 
Izby deputowanych i rady municypalnej. N „jtc 
zjawili się w pełnym mundurze ataszowie wojsko­
wi Niemiec, Austrji, Włoch i Rosji Przybyli 
także wybitniejsi członkowie senatn. nawet « pra­
wicy, a korpus oficerów francuskich był licznie 
rsprezentowany* Nigdv jeszcze nie widziano ta­
kiego napływu gości w ministerstwie wojny. 
VV liczbie tycLże znajdywał się także minister 
Fliiurens, a fakt ten 8*ę zaprzeczać pogłoskom

Z CastelnnoTo nadchodzi wit domość, ie tn- 
reckie władze w SŁodarze z a b r o n i ł y  n a g l e  
Cz a r  n o g ó r c o  m p r z e w o z n  j i m n ń i c j i ,  któ­
ra była odesłana z Antivari do Rjeki.

W Konstantynopolu toczą się ciągle roko­
wania w s p r a w  i e  e g i p s k i e j .  Porta wzięła 
pod rozwagę projekta, przedłożone jej przez 
Drnmmouda-Wolffa. Między Drnmmondem-Wolffem 
a wielkim wezyrem i ministrem spraw zagrani­
cznych odbywać się będą teraz konferencje, na 
których nastąpi wzajemna wymiana zdań.

Sprawa bułgarska.
„A jeicja H at asa*, która w ostatnich cza­

tach podała się w podejrzenie, że poluje m. sen­
sacyjne wiaiomościjw interesie Rosji, roztelegra- 
fowała wczoraj, że w Sylistrji i innycl nad d m ą - 
skieh miejscowościach Butgarji wybnchłj rokosze 
wojskowe. Ostatni telegram ajencji, któryn e u t t j  Ju t zamjri-ięoi. ,y » in ifi w »u,
brzm i:

B ah a re sz t d. 2 marca, Mów ą U , że po­
wstańcy przerwali komunikacje między Warną, 
Szumią i Sofią. Spodziewają się. ie  garnizony Warny 
i Sznmli powinnyby stanąi jutro pod S ylistrją, 
gdzie garnizon, złożony z 900 ludzi, liczy wraz 
z rezerwistami około 3000 zbrojnych. Przypu­
szczają, że Sznmla stanie po stronie powstań­
ców. W arta  wstrzymuje się dotychczas, jest je ­
dnak mniemanie, że ruch powstańczy rozszerzy się 
znacznie.

I rf pierwszym telegramie zatem i w powyż­
szym rzecz jest tak przedsfca lioną, jakgdybj iucŁ 
przeciw rejencji ogarniał wszystkie miaiita iu d - 
dunąjskie B ałgarji, a w drugim telegramie 
niepokoi prawie wątpliwość, czy to rząd wysyła 
ąałogi Warny i Szamli na poskromienie bunto­
wników w Sylistrji, czy też załogi te same wy- 
i a8z&ją w celn połączenia się L rokoszanami. Ozy 
tak je s t czy inaczej, dziś zaledwie mogła załoga 
Warny stikąć w Sylistrji, Jeśli więc rokosi trwa 

jeszcze i wzmaga Bię, to dopiero jutro będziemy 
Mi>eli bliższe wiadomości o nim, jeśli w ogóle 
telegramy wysyłane bedą ze zbuntowanej fortecy.

Opanowanie Sylistrji przez rokoszai mu- 
yby być w ogóle dla rządu bułgarskiego nie- 

bezp.oczne. Sylistrją, licząca przeszło 10.000 mie- 
s iiań c  'w, odegrała była, jak wiadomo, niemałą 

9 w r °8yjsko-tnreckiej kampanii r. 1853. Jeśli

tam  zdoła agitacja rosyjska zyskać stały pnnkt 
oparcia, to cała potęga m ilitarna rejencji byłaby 
zaszachowaną.

trem denblatt który jako orgar będący w 
styczności z ministerstwem spraw zewnętrznych, 
może mieć wiadomości najpewniejsze, twierdzi, że 
według zupełnie autentycznych wiad»mośc. bunt 
wywołanym był tylko przez komendanta jednego 
batalionu i że został jnż w samym zarodzie stłu­
miony.

Ten sam, dobrze zazwyczaj poinformowany 
dziennik pisze, ie  pomienionenm komerdantowi 
poprzednio już rząd niedowierzał, a okoliczność,
te  bant w ■litrji irjbncŁł w czasie, kiedy Por­
ta  zerwała układy ; Cankowem, naprowadza na 
domysł, ie  b m t ’ sn je s t dziełem ernkowistow, 
widzących, że na innej drodze do celn nie zdążą.

Bunt był niespodzianką dla rejencji. Godnem 
■■wagi jest spokojne zachowanis się mieszkańców 
Nrlistrj, wobec tego nowego niendałego rnchn 
Ponieważ atol) brak o nim wszelkich bliższych 
szczegółów, Irem deńblatt stanowczego sąan o 
doniosłości jego i skutkach ua przyszłość nie po­
daje. Sfery rządowe wiec eńskie nważają w ogóle 
doniesienia Ajencji Harasa jako przesadzone.

Do New. fr . Prcsse telegrafują z Sofii, ie 
Dodłng wiadomości, nadchodzących tam z Kon­
stantynopola, groz.ł Nehdow zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych, jeśli Porta wyszle specjal­
nego komisarza do Sofii. W skutek tego otrzym rl 
Riza bej polecenie, aby wstrzymał podróż swą 
dc Sofio Polocenie tę jedaak zostało później od- 
i Af nem.

Byłby w tern jeden dalszy dowód, że zrę­
czności Wbitego udało się wziąć przewągę nad 
1 pływam1 rosyjsk.emi n Porty.

Projekt zupełnej niepodległości Bnłgarji i 
mysi ogłoszenia Bnłgarji królestwem mieli dele­
gaci Ln':garscy poruszyć także z własnej inicjaty­
wy w Konstantynopola. Rząd turecki nie oś? iad- 
esył się za tym projektem, ale teł podobno by­
najmniej nie protestował przeciw niemu.

Korespondencje „fraz. ta o d H.
K rak ó w  d 1. marca.

Niepewność polityczna, spowodowana coraz 
bardziej zaostrzającemi się stosunkami wielkich 
mocaistw, oddziaływa rówuitr f na stosunki m - 
■ zegO miasta. Rząd an*H jank - kłó ry  w ostatnich
C ł n M G U  V /K & ó jf Tf i«a U U b >  J y o L i y  ó U '  <1 r. i v

publicznych budowli, opnścił skrzydła i nie myśli 
w tym rokn ani o przyobiecanej budowie pawilo­
nów na pomieszczenie oddziałów chirnrgisrnych 
kliniki — ani o bndo? ie bndynkn na pomieszcze­
nie pod jednym dachem urzędów pocztowych i te ­
legraficznych! ani w końcu o bndowie gmachn, za 
projektowanego, na zakupionym w tym celu placn 
na pomieszczenie tutejszej dyrekcji kolei pań­
stwowych.

Za przykładem rządn idzie i dyrekcja kolei 
Karola Lndwika. Zadawalniając się w zupełności 
tern. i i  może na lal pozostać komo; n im w budyn­
kach kolei Północnej, niema dotąd w Kraku? ie 
ani jednegc bndynku adminisTacyjuego. Nie ma­
my tak ie  wiadomości, czy rząd, jako administra­
tor fundacji księcia Lubomirskiego dla osieroco­
nych chłopęów, przystąpi jeszcze w tym rokn do 
rozpisania konkursu na budowę gmachu.

A cóż dopiero mówić o prywatnych osobach, 
które w tym rokn znpełaie straciły ochotę do ja -  
kiejkolriekbądż choćby najdrobniejszej budowy?

Zastój ten budo? 'auy w połączeniu z trn- 
dueściami. Które pod względem kredy „u stawiają 
instytucje finansowe, może doprowadzić do bardzo 
smntnych następstw, będących gorszemi nawet nii 
sama wojna.

Jedną tylko zdobyczą pochwalić się może 
w ostatnich czasach Kraków, a tą jest założe­
nie wielkiego placn okolonego, mającego pomie­

ścić 9.000 sztuk wołów, spędzanych w przyszłości 
na zaprow.antowanie Krakowa — a który z cza­
sem zamieni sie na największą targowice bydła 
prawie w calem państwie.

Dnia 1. bm. odbyło Bię walne zgromadzenie 
stowarzyszenia nauczycielek w Kranówie. Preze- 
8vwa p. Antonina Zubrzycka, zagajając posiedze­
nie, powitała licznie zgiv>madzoaych członków, 
między którymi byli także obecni pp. dr. Teofil 
Gerstmaan, członek Rady szkolnej krajowej, Sta­
nisław Olszewski, inspentor szkolny, i St. Twaróg. 
Streściwszy w krótkości działalność stowarzysze­
nia w ubiegłym roku, przedstawiła prezesewa na 
członków honorowych zasłużonego ztłoźycieL. mu- 
renm Drzemysłowegu, dr. A irjans Baranieckiego 
i ar. Teofila G em m aaaa. (Przyjęto oklaskami).

Wybrano na prezesową p. Antoninę Zubrzy­
cką, na wicepiezesową p Joannę Pogonowską, p. Da- 
nielę Mikiewiezównę, jako sekretarkę, p. Genayk* 
Mftldnera, jako podskarbiego; a do wydziałn p p .: 
Sewerynę Górską, Karolinę Krynicka. Helenę Pa­
wlikowską, Mieczysławę Sieczkowską, Jnli*,n Ma 
ciułowskiego, Piotra Umińskiego i łgnac^go Żół­
towskiego.

Z przedłożonego sprawozdania rocznego oka­
zało się, Iz stowarzyszenie bardzo pomyślnie się 
rozwija. Dochody w toku upłynionym wynosiły 
2297 złr. Udzielono 23 członkom pożyczek w łą- 
czaej kwocie 1830 złr., tytnlem  zapomogi tóałej 
wypłacono pięciu osobom 318 złr., jednofazowe 
isparcie otrzymały trzy osoby w kwocie 155 złr. 

Towarzystwo utrzymuje bibliotekę, w której po­
siada 835 tomów dziel przeważnie treści nauko­
wej, oraz wypożyczalnię książek dla kandydatek, 
sposob.ąrych sie do egzaminu. Majątek stowarzy­
szenia w obligacjach i książeczkach kasy oszczęd- 
rości lokowany, wynosi już bardzo poważną Bome 
12.8-d złr. L.czoa członków doszła w tym rokn 
do 400, co jest najlepszym dowodem zaufania i 
popa.cia, jakiem ?ie Towarzystwo cieszy.

Sp-awa wodociągowa posunęła się znów o 
jeden, aie znaczny krok. Wypracowane przez p. 
SwiPżyóii iogo, inżyniera sanitarmgo, plany trasy 
wodociągowej z Regulic, według wskazówek p. 
Friedricha z Karlsruhe, zostały przez referenta 
te j/e  sprawj p.. profesora dra Domańskiego, pized- 
stawione komisji wodociągowej, która poleciła ca­
ły o.ierat przes.ać do ostatecznej decyzji p. F rie ­
drichowi do Karlsruhe. Plany te ma zawieść p.
S yipżyńsk, osobiście i przypatrzyć się nr miejsen 
tak wodociągowi w Karlsruhe jako też i innym 
w większych niemieckich i francuskich m a s t a c t ^ ^

Ustawa o urzędach rozjemczych, obowiązującą!*1 
od la t dwnuastn w całym krajn, doczeka się wre­
szcie wprowadzenia i życie w Krakowie. Dr. Faa-
styn J. rabowski wypracował w zej jnjerst obsceruą

i
sądu wyższego w Krrkowie, p& ooroy.Mienni, 
który miał się o niej jak najprzychylniej wyrazić.

Ustawa ta  wraz z lnrtrakrja, aaleiyeie za­
stosowana, uwolni biedniejszą lnduość od taks i 
honorarjów opłacanych p>saiąom pokątnym i in­
nym osobom tytułem naleiytości taks, a może 
nawet być zastosowaną przy udzielanin pożyczek 
przez lowaizystwa zaliczkowe i iuue pomniejsze 
instytucje finansowe. Uchwaia co do instrnkcji 
ma zapaść w radzie miejskiej jeszcze w miesiącu 
maren i znajdzie pewnie Dokiask najszerszych 
kół obywatelskich naszego miasta.

Austrjacki& sprawy wojskowe.
Nadeszłe wczoraj telegramy e doniesienia 

P  ster Lloyda co do fabryki broni w Steyr, były 
myl ,e. Dla ważności sprawy poda-emy komnnikat 
P. Lloyda  dosłownie:

„Jak nam z W iediia donoszą, stojąca pod 
dyrekcją p. W eruila akcyjna fabryka broni w Steyr 
jest już w uowe wielkie maszyuy do hartownego 
wyrabiania repetjerów Mauhchera w przeważnej 
części tak zaopatrzona, że fabrykacja tych kara­
binów wkiótce na wielkie lozmiary się rozpocinie, 
a właściwie dalej prowadzona bodzie, gdyż na 
mniejszą skalę ju t  dotychczas pracowano. A ponie-
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przei

J. I. K R A S Z E W S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

Międzv nim a 2on4 z tego powodu przy. 
choaził, do scen gwałtownych. Piotr, ńawet przez 
spowiednika strofowany, me poprą wis łcsię. Na M- 
łym don u. a izczególmej na pani Piotrowej, znac

powtarzać pytanig... . .
Panny Balbiny nie bvło jnż PrzJ  “j ! 3, " L  

jechała na wieś z roduiaą jed J
opiekunów. Piotr przykre na bracie ue y 
żerne....

Przy wypłat-le pieniędzy przyszL J
bardzo gorszącej, bo Piotrowa zm usjon. y ' 
twarcie wystąpić przeciw mężowi, który c ( 
sobie sumę tę orjywłaszczyć... Arauaz < _
musiał po ptronie samej pani i niemal przy 
wić brata, który Pm szyderstwem halesnęm 7. 
powiedział.... Sama pani przestraszona tom, v  ~ 
ła się w pojeduan.e i winę na siebie wziąwszy, 
dla zgody i pokoju poświęciła część snmy—•

Piotr, który Pio miał z czem siąść do gn » 
a chciał straty świeże powetować — pprzuq}ws y 
gościa, zniknął. Piotrowa została 0ama z Atan - 
zym .. Była tak rozżaloną, ie  się jej narzokia 
z ust wyrwało m»mewoli. D la zmienienia 
przykrej rozmowy, Atanazy nie znalazł nic le*

pszego nad zapytanie o Balbinę... Poruszjło to 
Danią bratową--*
1 __ D opraw dy! — podchwyciła — paD A ti
nazv sie nir interesujesz? 41 jaka jabym była 
S Ł - e e ś l i w a  gdybyś nareszcie pomyślał o ożeme-
n?n i o n ^ i D ^w czę -  jestem pewna tego -
nią dla “ as uczucie, z którrrn się r  yje... Odma­
wia wszystkim — rie r‘iz. “ “I1 u. was '»P3‘y***
ła W vfałi b?m j* aby sier° łJ» nie zosta_
wić bo fa się nit spodziewam żyć długo, , aie
I  mojego losu małżeństwa stręczyc się
boie Pan t\lko m ó ^ y c P* nczyni,‘ szczęśliwy... 
t « miej, opmktmowir proces z na­
bywcą a E f  o jak es u ległości i ren aneota.... 
Szło o sSmę, bardzo "  balbl8ła wy?r"_
ł a . . ogg. yŁlt |Bnt jesz dlaczego i to

v Na p. Atanazym, mewia ^  miasła dia

ni!!™ *- zaPe'n ^ f^ r^ykre  uczyniło winienie,
abośc, napizód p J .j sjow0 dwnznaczne,

JSó r f p ' ? dził0 zf W *  nohwyciłą. Chciał je po- 
1 ir f lołirowa chciwie j opiekuttko mówić
ten cofnąc, obrócić w żart, aie .

° 1 _  Sw nie ^ała' d hofrata i wstąp Jo mnie,

w8l,p“  ~  “  8a“> Podobno nie Wiedział* .

m  . mczem związany me jestem.
.  w  Ulinka,-. oczekiwała na mego p. Narcyza,

H f e j  Wc“le nie w S z S ł  ^  W j & Z S * *  i zo;

“ ie ZJawał 8ię być. T 8 ;’ J3  s.Pp3mierzeńca aoajnk.
Po-^itsaie hyłn chłodne i zakłopotane. Ata­

nazy przybycie 81  tłdmaczyl iakim& lał» resani.
Baronow udawała P2 S * b o W  wcale
n i e  s p o d z i e w a ł a ,  j • y  y;  a l a .

r  Ek' ^  8tói ; r ‘ rut°-rfiny. P. Ksawery CoJ  J ieVyriul.aego przebąkaąw-

szy, wyszedł, /.ostali sami z Narcyzą. Zazwyczaj 
>! -p.otuT _ta, iywa, wesoła baionowt, tym razem 
z J“kąś uicczyBtą miną skinęła na Atanazego.

Wyjdźmy Jo ogrodu... o nadzwyczaj wa­
żnej rzaciy maiu z ?am , Jo pomówienia —  ode­
zwała się, wychodząc. — Ti rękach twoich los 
mój, jestem  przekonaną, że mcżeuz być nroim 
zbawcą i ie , jeśli nbi zechcesz dopomódz, los mój 
się rozstrzygnie.

Atanazy zamiast odpowiedzi ucałował drżącą 
rączkę białą i odp.rł grzecznie:

— Pani przecież wątpić nic możesz, ani o 
moich chęciach najlepszych, ani o posłuszeństwie 
na jej rozkazy.

— Myślałam i rozważałam dłngo —  cią­
gnęła dalei baronowa — czy to, o co mam cię

roDić, jest właściwem i czy będzh skntecznenr? 
Dziś przekonaną jestem, i .  ten tylko jeden je ­
szcze mi środek pozostał, aby Ksawerego nakło­
nić do przyspieszenia ślubu, który, jeśli Bię od­
wlecze, moie nigdy nie przyjść ao skntkn. Jeżeli 
jesteś moim przyjacielem...

Atanazy zaprotestował gorące przeciw wąt­
pliwości.

— Jeżeli jesteś moim przyjacielem, uczynisz 
to, o co mam prosić, — dokończyła Narcyza, sta­
jąc w ogródku w miejsen, na którem podsłuchaną 
się być nie obawiała. — Ks« wen jest zazdrośny; 
niema innego sposobn nad ten, by g( postawić 
uiiędzy wyrzeczeniem się in n ie ,— a on bezemme 
żyć nie może, — lnb przysjieszpiiem  ślebn, któ­
ry Indzie jn i  podają w wątpliwość.

Spuścił* oczy baronowa.
— Panie A tanazy! powinieneś oś? iadezyć 

Asaweremu, że p r z y je c h a ł e ś  uroczyście prosić o 
moją rękę, i że dię zeuisz ze mną...

Jakkolwiek przygotowany wstępem do n s łj-  
Grenia czegoś ważnego i i tanów czego, Atanazy o- 
ałupia ł, pobladł, p rzeraA  sin. Jak błyska wicu 
Przebiegła w głowie jego myśl, ie r wiązać się 
Cuoie i pąść ofiarą, i ie  j® ®ie o hofrata szło 
ale o pjago Bam*igo.

P. Narcyza czekała milcząca.
— Roz?-£Amy, — rzekł powoli.
— Rozważyłam sto razy, waży.am. myśla­

łam, — podchwyciła baronowa. — Ksawery nie 
będzie mml innego wyjścia nad oświadczenie, te 
jest ze mną zaręczony, że czeka na indnit. Mo­
żesz m i  się nie dać cofnąć i być moim obrońcą,

— A jeżeli, — wahając się, przerwał, zi­
mnym oblany potem p. A tanszj, —  jeże li.

— Niema jeżeli! — gwałtownie zawołała 
Narcyza. — Uczynisz to, czy nie ? Nie spodzie­
wam bię, abyć za nieszczęście dla siebie uważał, 
gdyby nawet cofnął się Ksawery.

Atanazy sam nie wiedział, co odpowiedzieć 
na to ; bąronowa, natrętna, napastliwa, nie dajac 
mu csaeu do ro.w ari, pochwyciła go za rękę i 
wprowz iziła zapowról do saloniku, tak zmiesza­
li eC1* tą niespodzianką, iż nie spostrzegł hofrata, 
stojącego tu i  przed nim.

Protjp  cię, nanie Atanazy, —  odezwała 
ś!ę, ■ powtórz to mojemu kuzynowi, z czem tu 
przybyłeś i coś mi oświadczył przed chw ilą..

Atanazy milczał, Ksawery patrzał ciekawie 
l niespokojnie.

— Widzę, i* cię to, com ci oświadczyła, 
zmięszało — dodała Narcyza — powtarzam, ie 
los mój oddaję w ręce Ksawerego, niech on o nim 
rorstrzygji. Wychowaliśmy się razem, kochaliśmy 
się od dzieciństwa...

Z kolei na twar&y hofrata odmalowała się 
trwoga.

— O cóż idzie? — wyjąbną! cicho.
— Atanazy nioczyście mi się oś? iadcza, o- 

fiarownjąc rękę swoja — odezwała się Narcyza. — 
Odpowiedziałam mu, że jestem związana danem 
ci słowem.,, że ty  masz żenić się z« mną, 
tylko niczem nieusprawiedliwiona zwłoka mogła 
to podać w wątpliwość.

Zwolna bladość okrywająca <■ twairz ,v8avo- 
rego, ustępować zaczęła, uspokajał się — myślał. 
Chwila milczenia, nadzwyczaj przykrego dla wszy­
stkich. wydała się im ? iekien _ Baronowa, naj­
większą obdaraona energią, najlepiej przygoto­

wana do rozwiązania, które chciałą przyspieszyć, 
pomimo to okazała, jakby obawę tego, co wypaść 
miało.

Nim hofrat zebrał się na kategoryczną od­
powiedź, p, Atanazy, zmierzywszy w.elkość nie­
bezpieczeństwa, ostygły dla picknej baronowej, 
nagle począł powoli:

— Przyznaje się, ie  me wiedziałem wcale
0 zamiarach pana Ksawerego, i o tem, że pani
1 on jesteście słowem sobie danem owiązani. 
Zmienia to położenie, i jakkolwiek wielką jest 
ofiara, w ie m , że  ja do niej jestnm obowiązany.

Ukłonił się, odjtępnjąc kroków parę. Hof­
ra t stał oniemiały.

— Nikomu szczęścia dla siebie wydzierać 
nie chcę — zawołał żywo, przychodząc do sie­
bie. — Jeżeli Narcyza ma dla was przywiązanie, 
a czuje się tylko związaną., ja...

Nie dała mu dokończyć kuzynka, z hero­
iczną odwagą rzucając się na szyję. WiećziLła 
już, że na Atanazego liczyć nie może.

Hofrat znowu onien tał w tym nściskn.
— Kochany bracie — zawołał Atanazy, 

który oddychał swuboduiej — po tym dowodzie 
przywiązania jam ustąpić powinien. Masz przede- 
i£ną i to, żeś mnie uprzedził i ie  baronowa ma 
ku tobie przywiązanie od dzieciństwa Ustępuję 
więc, zy/ząc szczęścia wam ooojgn, wiedząc, ie  
ouo was czeka.

Ktawery przyparty tuk do murn, zmięszał 
się z początku, ale dawua iegi urzędnicza natura 
nawykła rachować na zwłoki, odroczenia i p n  ■ 
szkody — wzięła górę. Powiedział sojbie, ue do­
póki aie przvsiągł u ołtar-a. zawrze miał środek 
i mógł znalesc pozór jaLiś do oswobodzenia się. 
W końca zaczynało się w nim utrwalać przflko- 
nanie. że Narcyza była mu istotnie potrzebną, 
ie  bez niej nie podołałby zadaniu, które ona 
jasno sformułowała, doskonale wiedząc, jak je 
rozwiązać.

(P. d. m)
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na równi z fabrykacją karabinów postępować 
nędzie także hartowne wyrabianie nowych nabojów, 
więc zapewne w ciąga nadchodzącego lita  zacznie 
się obdzielanie piechoty i strzelców nowemi kara­
binami, a to w ten spOBÓb, że najpierw jedna dy­
wizja jednego korpusu, a potem drugiego korpusu 
itd. nowy repetjer otrzyma. Rzeczona fabryka broni 
spodziewa się na pewne, że sama jedna zdoła ca­
łą armię zaopatrzyć w nowe karabiny.

Wiemy już jednak, że fabryka Steyerska 
rozdała znaczną ilość części karabinowych fabryce 
broni w Borowin (Feriach w Karyntji).

Sprawa szefa jlaego sztabu została prowi­
zorycznie załatwioną. Gdy powoływany trzykroć 
z Berna do Wiednia jen. Reinlander ostatecznie 
uchylił się od przyjęcia tej posady, a dotychcza­
sowy szef, jen. Beck jest stanowczo przeznaczony 
na pierwszego jenerał-adjutanta cesarza, załatwio­
no sprawę czasowo w ten sposób, że wiceszef 
jlnego sztabu jen. Daublesky-Sterneck został od 
tego obowiązku uwolnionym, a posadę jego na­
dano jen. Teodorowi Galgoczyemu.

Nowy wice-szef jlnego sztaba jest rodem z 
W ęgier górnych, tuż przed wojną r. 1859 wstąpił 
do wojska, i odbywszy z znakomitym postępem 
szkołę wojskową, był w kampanii r. 1866 kapita­
nem w jlnym sztabie. W tej kampanii jakotei 
podczas drugiego powstania hercegowióskiego od­
znaczył się i otrzymał order żelaznej korony. 
W r. 1885 mianowany został jenerał-majorem i 
komendantem 9. brygady kawalerji w Pardubi­
cach. Jes t on jednym z najmłodszych jenerałów, 
ale ma być wielce zdolnym. Jem u w znacznej 
części przypisują nową organizację piechoty. On 
to miał w memorjale do ministra wojny przed­
stawić niemożliwość szybkiej mobilizacji i rychłe­
go pogotowia bojowego, dopóki pułki stoją załogą 
poza swemi okręgami nznpełniającemi, i jeżeli 
detaszowaniem części wojsk zburzonym zostaje 
wojenny ordynek bojowy.

We Węgrzech, a zwłaszcza w Tester L loy­
dzie, silnie uderzają na wstręt ministerstwa woj­
ny do ofert liwernnkowych, niepochodzących od 
zwykłych konsorcjów. Jeszcze mniejsza o dostawę 
mundurów, uprzęży itp., bo te przedmioty mogą 
długo leżeć w magazynach, ale inna rzecz z pro­
wiantem — w danym razie na jeden milion ludzi 
i 200.000 koni, — zwłaszcza gdy od grndnia r. z. 
trzeba było w nadzwyczajny sposób zaopatrzyć 
nietylko Galicję.

„Miniaterjum wojny daje polecenia inten­
dentom korpnśnym, a gdy rzecz traktuje się jako 
ponfną, więc intendanci udają się do tych liwe- 
rantów, którzy w czasach normalnych Uwerują, i 
których własny geszeft wymaga tajemnicy. Ale 
jeżeli firmy, znane ze swych stosunków z iuten- 
danturami i ministerstwem wojny, wielkie masy 
mąki i zboża kontraktują, jeżeli jo c&łemi szeregami 
osobnych pociągów kolejowych sprowadzają i na 
giełdzie efektowej papiery „dają", to każdy prze­
cie się domyśli, jakie to są transakcje.

„A jak na tem wychodzi erarjum, łatwo się 
domyśleć. Nie ma potrzeby posądzać intendantów, 
ale skoro się daje pewnym firmom monopol, to 
one pierwsze się dowiadują, czego i ile potrzeba. 
Mogą zatem p r z e d  innymi tanio zakupywać, a 
ceny liwerunkowe stawiać według cen targowych, 
jakie p o ich zakupie się okazują. One przeto dy­
ktują targowicy i erarjum wojskowemu ceny.*

Tester Lloyd  wylicza, gdzie i jakie potrze­
bne będą magazyny, piekarnie, rzeźnie — czego 
nam powtórzć n i e  w o l n o  — i grozi adm inistra­
cji wojskowej pocisenior.inin kipdvś do odnowię-
•  . .  . .  . .  ,, J i s £ i v / t  a j  a i o u s u  u i v

zmieni.

Galicyjskie

Towarzystwo kredytowe ziemskie.

{Dokończenie sprawozdania z 2giej sesji X X I V .  
walnego Zgromadzenia).

W  dalszym ciągn dysknsji nad rezolncją 
komisji o wniosku del. p. Augustynowicza (przy­
jętą, jak wiadomo) — dotyczącym sprawy sekwe- 
stru i licytacji — przemawia kilku członków, a 
mianowicie p. Bobczyfiski, który wbrew odnośne­
mu §wi statutów i uchwale zapadłej na przed- 
wczorajszem posiedzenia, żąda, aby wypowiadanie 
kapitału przez Towarzystwo, względnie ogłoszenie 
sekwestru lub licytacji, odbywało się w drodze 
prywatnej, listownej korespondencji, nie zaś przez 
dzienniki.

Kwestję podniesienia etatu urzędników To­
warzystwa, podnosi gorąco dyr. hr. Golejewski. 
Motywa wniosku dyrekcji są uwidocznione w do- 
tyczącem tego punktu sprawozdaniu, którego naj­
silniejszym argumentem jest, że cyfra załatwio­
nych spraw potroiła się prawie od r. 1885, liczba 
zaś urzędników pozostała ta sama, a pomagano 
sobie od czasu do czasu djetarjuszami, dla tego, 
że wobec nich nie ma dyrekcja żadnych zobowią­
zań i że ich w każdej chwili przyjąć, zmienić 
lnb oddalić może.

Hr. Golejewski zwraca uwagę na nieprawi­
dłowość stosunku stałych funkcjonarjuszów Towa­
rzystwa (17) do djurnistów (23), i proponuje 
kreowanie posad 12 asystentów (jako stałych 
nrzędników), któreby dotychczasowymi djetarju­
szami obsadzić należało.

Del. p. Winnicki sprzeciwia się temu i 
twierdzi, że po przeprowadzenia konwersji praca 
biurowa się zmniejszy, nie będzie więc potrzeby 
zwiększenia liczby urzędników, a nawet i liczba 
djetarjuszów się zmniejszy ; — proponuje zatem 
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
dyrekcji.

Del. p. Abrahamowicz nie zgadza się z tem, 
i po dłuższej przemowie propounje, aby wniosek 
dyrekcji, żądający powiększenia etatu urzędników, 
odesłać do komisji rewizyjnej, która miałaby za­
danie zbadać tę sprawę ściśle i przedstawić re­
zultat następnemu walnemu Zgromadzeniu.

Del. p. Gniewosz popiera wniosek dyrekcji i 
żąda, aby Zgromadzenie, uwzględniając i pracę i 
przyszłość „ludzi pracujących dla instytucji*, po­
leciło na tem jeszcze Zgromadzenia komisji re­
wizyjnej powzięcie odnośnej uchwały.

Del. hr. St. Badeni podnosi sprawę fundu­
szu emerytalnego urzędników Towarzystwa i prze­
mawia za tem, aby ci urzędnicy „własnemi o- 
szczędnościami* stworzyli sobie tenfnndasz emery­
talny —  c0 się zaś tyczy reformy w etacie urzę­
dników, popiera wniosek del. p. Abrahamowicza.

W dwukrotnem przemówieniu sprzeciwia się 
delegat p. Żurowski wnioskowi dyrekcji, zazna­
czając jak najwyraźniej, „że Towarzystwo nie 
może przyjmować stałych urzędników, bo nie 
mogłoby ich w danym razie bez ceremonii od­
dalić.*

Dalsza, bardzo żywa dyskusja, kończy się 
przyjęciem wniosku del. p. Abrahamowicza, t. j. 
„odstąpienie sprawy o etacie urzędniczym komisji 
rewizyjnej.*

Na tem wyczerpano porządek dzienny XXIV. 
walnego Zgromadzenia i postanowiono zebrać się 
o 5tej wieczorem na poufne posiedzenie, w celu 
załatwienia kilka specjalnych wniosków dyrekcji.

Kmik iejsma i Miejscowa.
Lwów dnia 3. Marca.

* Żądło żm ii. Wiadomości zoologiczne kronika­
rza, choć nie jest wcale naturaliatą, wystawione są 
na ciężką próbę. Oto piBma nasze, począwszy cd 
Gazety urzędowej (nie powiemy której) powtarzają 
z upodobaniem całą historję o „jeżu i żmii*, w któ­
rej jeż chwyta najprzód żmiję za ogon, poozem żmija 
„wypuszcza nań swe żądło*, ale go nie może dosią- 
gnąć, a wreszcie zaczyna syczeć i „wpada w kon­
wulsje.* I cóż się w końcu pokazuje? Oto, że jeż 
filut trzymał tylko żmiję za ogon, a ona, nie mogąc 
znieść takiego despektn, sama sobie w końcu „żą­
dłem śmierć zadaje!* W całej tej samobójczej histo- 
rji należało przecież poprzód zasiągnąć opinii jakiego 
żaka z 4-tej klasy szkół Indowych, lnb gimnazjalisty 
z parwy, albo nareszcie zaglądnąć do małej zoologii 
Nowickiego, żeby się dowiedzieć, że żmija miewa 
„żądło* tylko w bajkach, lecz nie w naturze, bo na­
tura, która jej dała długi rozszczepiony, lecz niewin­
ny języczek, nzbroiła ją jedynie zębem jadowitym, 
w którym jest kanalik, komunikujący z torebką, na­
pełnioną gwałtownym bardzo jadem. Do czegóż więo 
każemy dzieciom podawać te elementa zoologii, jeśli 
sami szerzymy niedorzeczności o samobójczych żmijach 
z „żądłami*? Gazetę urzędową (nie powiemy którą) 
upraszamy, aby miała wzgląd na uczącą się młodzież 
i nie wszozepiała w nią lekceważenia dla powagi 
szkolnych książek.

* Hr. Agenor Goluchowskl, nowo mianowa­
ny auatro-węgierski poseł przy dworze rumuńskim, 
przybył do Lwowa.

* MV Żyw-CU wybrano burmistrzem kupca p. Fran­
ciszka Rybarskiego a zastępcą burmistrza p. Ludwika 
Dubowskiego.

* K a rd y n a ł  JuCObinf, zmarły onegdaj, odbył 
w r. 1875 podróż do Galicji, bawił we Lwowie, 
Krakowie i w Starej wsi, dokąd wyjechał na koro­
nację obrazu Matki Boskiej.

* Mianowania. Dziekana i proboszcza w Do- 
brzechowie, Feliksa Buchwalda, i kapelana wojsko­
wego we Lwowie, Emeryka Porth, zamianował cesarz 
kanonikami honorowymi rz. kat. kapitały katedralnej 
w Przemyślu.

* S ty p e n d ju m  z fundacji śp. Kajetana hr. Le- 
wiokiego o rocznych 300 zł., przeznaczone dla mło­
dzieży kształcącej się w sztukach pięknych, nadała 
Zofia hr. Siemieńska-Lewicka p. Antoniemu Zdzisła­
wowi Alexandrowiczowi, kształcącemu się w ma­
larstwie.

* Zmarli: W Woli Sosnowej w Królestwie Pol- 
skiem zmarła 26 z. m. śp. E m i l i a  z N i e g o l e ­
w s k i c h  L n i s k a ,  córka śp. pułkownika Andrzeja 
i małżonki jego Anny z Krzyżanowskich a siostra 
ś. p. dr. Wł. Niegolewskiego oraz Zygm. Niegole­
wskiego z Niegolewa.

Dr. A d o l f  S t e n z l e r ,  profesor sanskrytn 
przy uniwersytecie wrocławskim od r. 1836 do 1872, 
umarł dnia 28 lutego w Wrocławiu.

W Petersburg zmarł i   ̂ m profesor akade-
mii t y W d & U & t M h f o  gimnazjum
realnego, ogólnie poważany L e n a r t o w i *  z, zakoń­
czył wczoraj 2. b. m. nagle żyoie tknięty apopleksją 
w jednym z krakowskich zakładów zegarmistrzowskich 
Pozostawił wdowę 1 małoletnie dzieci.

* Samobójstwo ś. p. Alfreda Hansnera w
Brodach pociągnęło za sobą otwarcie przez sąd han­
dlowy w Złoczowie konkursu do majątku firmy 
„Hausner i Violand“ której jedynym właśeioielem 
był ś. p. Alfred. Termin naznaczono na 16. maja b. 
r. w Złoczowie.

* W ieczorek Kopernikowski (mnzykalno- 
wokalny), urządzony przez słuchaczów politechniki 
(w 414-rocznicę urodzin Kopernika) odbędzie się w sali 
ratuszowej w poniedziałek 7. b. m. na dochód bra­
tniej pomocy politechników. Bilety po 60, 40 i 30
ct. są do nabycia w księgarni Seyfartha i Czajkow­
skiego.

Tego samego wieczora odbędzie się w sali 
Domu narodnego koncert „Lutni* z współudziałem p 
Pistor, artystki opery lwowskiej i muzyki wojskowej 
15. pułku. Wstęp na salę 1 zł. 50 ct., krzesła dla 
pań, członkowie „Lutni* mają wstęp wolny.

* Wystawa krajowa. Komitet techniczny wy­
stawy krajowej odbył onegdaj w Krakowie posiedze­
nie, pod przewodnictwem dyrektora wystawy dra F. 
Jakubowskiego, na którem p. Karol Zaremba przedło­
żył plany budynków wystawy, a mianowicie: portalu, 
po którego jednej Btronie będzie kasa, po drugiej 
władza bezpieczeństwa publicznego; dalej plany głó­
wnego pawilonu, pawilonu dla sztuki, hali dla ma­
szyn i narzędzi rolniczych, pomieszczenia dla muzyki, 
restauracji, cukierni i 2 stajen. Plany i kosztorysy, 
poprzednio strntynowane przez podkomisję, zostały 
przez cały komitet przyjęte i zatwierdzone, gdyż pod 
względem formy przechodzą oczekiwania, jakie można 
było mieć wobec szczupłych funduszów, a pod wzglę­
dem kosztorysu nie przeniosą granic, przez komitet 
wskazanych. Komitet przechodził szczegółowo koszto­
rysy i takowe zatwierdził. Również sformułował 
ostatecznie komitet warunki ogólne i szczególne dla 
przedsiębiorców, przyezem wyraźnie postanowionem 
zostało, iż oferenci mają podać cenę na budowę, tn- 
dziei sumę, w jakiej po wystawie wezmą budynki: 
aby zostawić komitetowi możność dysponowania bu­
dynkami inaczej, jeżeliby oferent niską wartość za 
nie dawał. Plany i kosztorysy przedłożone będą w pią­
tek komitetowi wykonawczemu do zatwierdzenia. Ko­
mitet techniczny zastanawiał się także nad pomieszcze­
niem pawilonów prywatnych, których już 8 zgłoszo­
nych zostało.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły dla zakładu Sióstr „Opatrzności Boskiej* we 
Lwowie, zapomogę w kwocie 300 zł.

* Zakład herbaciany przy ulicy Sobieskiego 
1. 22 we Lwowie rozdał w lutym b. r. 28.824 por- 
cyj herbaty z bułkami, z doliczeniem poprzednio wy­
kazanych porcyj 77.456 z bułkami — razem 106.280 
z bułkami.

* W ypadk i. Robotnik kolejowy, Jan Lis, za­
trudniony przy przesuwaniu wagonów na dworcu w 
Tarnowie, d. 21. z. m. zgnieciony został na śmierć. 
Według przeprowadzonego dochodzenia, powodem 
smntnego tego wypadku była własna nieostrożność 
Lisa. — Pracujący przy budowie przestrzeni kolejo­
wej Stryj-Beskid robotnik Kożma Petrioic, przynale­
żny do Rjeki, dnia 15. b. m. utracił żyoie, ugodzony 
w głowę staczającą się wypadkowo bryłą zmarzniętej 
ziemi. Wdrożono śledztwo sądowe. — Następstwem 
zwady karczemnej pomiędzy kilku parobkami w Kra- 
snostawcach, pow. śniatyuskiego, była zbrodnia za* 
bójstwa, spełniona na Iwanie Muryninku. Kilku z

nioh napadło Muryniuka, wracającego w nooy z we­
sela 1 okładało go razami tak długo, aż wyzionął du­
cha. Przestępoy są uwięzieni. — Wczoraj o godzinie 
10. wieczorem w domu przy ul. Stromej 1. 3, odbyła 
się zaoięta bójka pomiędzy dwoma szlifierzami, Fe­
liksem Makarem a Janem Kogutem; ostatecznie Ko­
gut został pokonany i został ciężko raniony w głowę. 
Oba zapaśników umieszczono w głównym szpitala, a 
pochwę artyleryjskiego pałasza, która słnżyła za broń 
Makaremu, złożono w policji.

* w iadom ości policyjne z dnia 3. marca 
b. r.: S k r a d z i o n o :  kapotę kroju polskiego dzi­
ko bronzowego koloru, mało co noszoną, wartości 50 
zł. przed trzema dniami; srebrną solniczkę wartości 
2 zł; srebrny zegarek oylinder z dwiema pozłaoane- 
mi obwódkami, z mosiężnym łańcuszkiem; złoty cał­
kiem nowy zegarkowy łańcuszek, z ogniwek o trzech 
pałeczkach, spajanyoh podwójnemi kółeczkami warto­
ści 30 zł. ważąoy 7 i pół dakata.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

W miesiącu lutym średnia temperatura była 
— 5.0° C., średni stan barometru odniesiony do 
punktu 0 skali barometru obserwatorjum i zreduko­
wany na 0° C. był 739.0 mm., zredukowany zaś na 
szerokość geograficzną 45? i na poziom morza był 
771 6 mm Najwyższą temperaturę 7.0° G mieliśmy 
dnia 2. i 3., najniższą — 18.0° C. dnia 17. Dni 
z opadem w ogóle było 14, między tymi 13 ze śnie­
giem. Dni z mgłą było 21, dni pogodnych 9. Suma 
opadu z całego miesiąca wynosi 38.1 mm. najwięcej 
na dobę 10 mm. prz^nda dnia 19.

Wiatry wiały przeważnie zachodnie, południo­
wo-zachodnie, północne i wschodnie, rzadziej połu­
dniowe, południowo-wsohodnie i północno-zachodnie.

Przy wietrze silniejszym przeważnie północno- 
zaohodnim i wietrze zamglonem, opada wczoraj nie 
było, dziś nad ranem padał deszcz, którego niezna­
czny woale opad mierzony o 8. rano wynosi 0.2 mm. 
Średnia temperatura doby była 1.0° C., najwyższa 
3.0° C., najniższa w nocy 0.2* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.3 mm.

Zniżka barometryozna znajduje się między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosi 730 — 735 mm., 
zwyżka w Anglii i wynosi 780 — 775 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 3. marca. Wiatr o zmiennym kie­
runku z zachodniej strony, średnia temperatura doby 
około 0* C., niebo zamglone, powietrze wilgotne, 
deszcz prawdopodobnie zmieszany ze śniegiem.

* Jutro dnia 4. marca: św. Kazimierza; — 
św. Leona.

— Zderzenie pociągów. Z Budapesztu dono­
szą nam 2. b. m. telegraficznie: Pociąg osobowy idą 
cy z Budapesztu do Wiednia wykoleił się w pobliżu 
stacji Franzstadt. Wczoraj wieczorem o godz. 9*/4 
odszedł pociąg osobowy węgierskiej kolei państwowej 
z dworca centralnego. Pooiąg składał się z 30 wago­
nów, pomiędzy tymi było 10 wagonów osobowych, 
a w nich 40 do 50 pasażerów. Na 1000 kroków 
przed stacją Franzstadt spostrzegł kondnktor na torze 
nadjeżdżającą powoli lokomotywę, która służyła do 
przesuwania pooiągn osobowego. Konduktor pociągu 
osobowego dał sygnał „wyminąć*, którego jednak 
kondnktor drngiej lokomotywy nie zrozumiał, gdyż 
zatrzymał nagle maszynę. Odległość pomiędzy loko 
motywami była tak małą, że zderzenia uniknąć nie 
można byłe. Nastąpiła w okamgnienia katastrofa.
Dzięki przytomności umysłu konduktora zo-— k. u-fu •Łucrzenia. i-bknmo to wyaOieiło się 10 wa­
gonów pociągu osobowego. Z  wagonów odezwały się 
jęki i krzyki. Przerażeni pasażerowie wyskoczyli 
przez okna. Na nieszczęście było zupełnie ciemno. 
Personal kolejowy napakajał pasażerów i zajął się 
rannymi. Przyniesiono lampy z dworca w Franzstadt. 
W pół godziny przybył pociąg ratunkowy z dworca 
centralnego. Przybył też oddział robotników, lekarze 
i komisja sądowa. Większa część pasażerów odniosła 
kontuzje. Ciężkie uszkodzenia odnieśli: inspektor ko­
lejowy Schultz, Bubjekt Adolf Neumann z UjBzóny, 
handlarz win Samuel Princz z Bia i Lndwik Engl, 
kupiec z Wiednia, 14 pasażerów odniosło lekkie u- 
szkodzenia. Ciężko rannym jeat także furjer dworski, 
który jechał do Wiednia z ważnemi listami. O go­
dzinie 2 w nocy droga była już wolną i pociąg od­
szedł do Wiednia.

—  Podczas przejażdżki w Praterze aroy- 
księżLej Stefanii spłoszyły się 1. b. m. konie u po­
jazdu dworskiego, które wszakże dzięki przytomności 
żołnierza policyjnego, wstrzymane zostały. Arcyksię- 
żna wysiadła z powozu i wróciła fiakrem do zamku 
cesarskiego.

Arcyksiążę Rudolf wyjeohał 2. b. m. z arcy- 
księźną Stefanią do Abazji.

—  Z W iednia donoszą 1. b. m. Właściciel do­
mu bankowego „Leitha* Zygmunt Halmai, pocho­
dzący z Węgier, skazany został za sprzeniewierzenie 
złożonych u niego depozytów na rok więzienia i 
wydalenia z Austrji po odsiedzeniu kary.

— Anarchiści w  Marsylii 1 Lyonie. D. 25.
lutego donoszą z Marsylii: Dziś między i  a 5. go­
dziną popołudniu znaleziono w koszarach Saint-Victoi 
zajętych przez 3. pułk piechoty, patron dynamitowy w 
miejscu, w którem się węgle przechowuje, w pobliżu 
oficerskiej sali. Sądzą, że któryś z robotników pod­
rzucił patron w czasie restaurowania koszar. D. 26. 
lutego uczuł odźwierny katedry w Lyonie, w czasie 
zamykania kościoła, zapach podobny do nafty. Chcąc 
zbadać powód, zaczął szukać miejsca, gdzieby nafta 
być mogła i znalazł W jednej z bocznych kaplic 
bombę sznurami oplecioną, tak skonstruowaną jak 
bomba podłożona pod pał&oem sprawiedliwości. Bom­
ba ta była oblana naftą, nie posiadała jednak lontu.

—  Karnawał w Madrycie. Z Madrytu dono­
szą do Frank. Ztg. Nasz karnawał zeszedł do rzędn 
farsy. Ulicznicy przebierająo się w kobiece stroje, 
worki, kapy z łóżek i krzycząc przebiegają ulicami, 
Inni przystroiwszy blnze jaskrawemi wstęgami, w par- 
tjaoh po kilkunastu ciągną ulicami przy dźwiękach 
gitar, wyłudzając i wymuszając wrzaskiem i natrę- 
tnością jałmnżny Niewiele tylko strojnych estudian- 
tinas z dobrą muzyką wyróżnia się z tego pospólstwa 
żebraczego. Około 62 takioh lichych band starało 
się wyłudzić jałmużnę od królowej rejentki demon­
strując przed jej pałacem. Im perial podaje, że ni­
gdy jeszcze karnawał nie przedstawiał się tak lioho 
jak obecnie.

— Z Paryża piszą do K raju  petersb .: „Od
roku już przeszło rozpoozęto tn wydawnictwo p. t. 
La Grandę Eneydopedie, wychodzące zeszytami.
Ostatni nosi jnż numer 65, lubo nie ukończono je­
szcze litery A. Kierownikiem działu słowiańskiego 
tej Eneyklopedji jest prof. Ludwik Leger. W dziale 
tym pracuje również p P. Trawiński, który wziął na 
siebie opracowanie kilku artykułów. Na liśoie współ­
pracowników „Wielkiej Eneyklopedji*, spotykamy je­
szcze między innymi Jana Dybowskiego, profesora 
szkoły agronomicznej w Grignon, Zaborowskiego, pi­
szącego w dziale antropologicznym, G. Pawłowskiego, 
artykuły bibliograficzne i literatura hiszpańska. Prócz 
tego, p. Trawiński umieszcza artykuły z dziedziny 
sztuki i archeologii, między innemi art. Apothiose.

W wydawanym również w Paryżu Dtctionnaire de 
p&dagogie et de l'instruction prim atre  znajdujemy 
obszerny artykuł W. Gasztowtta p. t. La Połogile. 
Praca ta w osobnej odbitce wyszła jako Supplement 
do „Buletynu*, wydawanego przez Stowarzyszenie b. 
uczniów szkoły batignolskiej. Artykuł ten zajmuje 
sześć kartek w dwie szpalty, drobnym drukiem za­
drukowanych. Opowiada w nim auter szozegółowo, 
sposobem sprawozdawczym, dzieje Polski. Zatrzyma­
my się tylko nad zakońozeniem tej pracy p. t. E tat 
actuel de la Pologne (1864— 1880). Część ta na­
der pobieżnie jest traktowaną. Autor, rozpisawszy 
się obszernie w historji, zamało pozostawił miejsca 
scharakteryzowaniu stosunków obeonych, nie ustrzegł 
się przytem błędów i niedokładności. Ludność Ga­
licji podaje autor na 5,000.000, z których 4,100.000 
Słowian, tj. Polaków i Rusinów, objaśnia autor, i 
450.006 żydów. P. Gasztowttowi nieznane są wido- 
oznie wyniki ostatniego spisa ludności w Galicji, do­
konanego przed -kilku laty, który wykazał przeszło 6 
milionów. Gdyby p. G. wiedział o nim, mógłby był 
podać podział ludności galicyjskiej według języka, 
używanego w życia codziennem i uniknął w ten spo­
sób nieokreślonego rozróżnienia „Słowian* od żydów. 
Niewiele lepiej poinformowany jest autor i o Polsce 
pruskiej, podaje bowiem tylko ludność księstwa Po­
znańskiego (1,600.000, w ezem 900.000 Polaków i
75.000 żydów), pomija zaś zupełnie Prusy Zacho­
dnie, Mazurów wschodnio-pruskich i Szlązk. A prze­
cież Francuzi ciekawi byliby się dowiedzieć, ile jest 
ludności polskiej w królestwie pruskiem. W Rosji 
odnalazł p. Gasztowtt 6 milionów Polaków. 6 milio­
nów Małorusinów i milion żydów. Cyfry te pozba­
wione są również wszelkiej podstawy. Lepiejby autor 
zrobił, gdyby się trzymał starego podziału, a zna­
lazłby choćby w znanym „Roozniku statystycznym* 
Blocha dla królestwa Polskiego, 7.100.000 ludności. 
Mówiąc o rucha naukowym i literackim w Warsza- 
szawie, p. Gasztowtt zaznacza, nie wiemy z jakiej 
racji, że „Warszawiacy nie przyzwyezaili nas dotąd 
do czegoś podobnego* (’). Nie o wiele szczęśliw­
szym jest autor w wyliczaniu przedstawicieli nauki 
polskiej. Przytacza dwa tylko nazwiska „uczonyoh 
natnralistów*: Kowalewskiego i Koperniokiego. U- 
czony polski naturalista p. Kowalewski, znany jest 
chyba tylko autorowi, my bowiem o takim nie wie 
m y; znamy natomiast uczonego rosyjskiego tego na­
zwiska. Autor wprowadzony widocznie został w błąd 
polskiem brzmieniem nazwiska. Niedokładności po­
wyższe trudne byłyby do przebaczenia Francuzowi, 
są zaś nie do darowania, gdy popełnia je Polak, 
chcący informować cudzoziemców o kraju, tak mało 
znanym publiczności europejskiej.

—  W P a ry ż u  mnożą się „skandale* z powo­
du Boulangera. W tych dniach wystawił jakiś kupiec 
z nazwiskiem niemieckiem w oknie swojego sklepu 
biust popularnego jenerała. Mnóstwo ludzi zbiegło się 
przed sklepem i zaczęło demolować okno „prusaka*, 
który nie jest godnym, aby wystawiał podobizny pa- 
trjoty. Kupiec musiał biust cofnąć.

„Akademia* fechmistrzów w Paryżu postano­
wiła z patrjotyzmn wyrzucić ze wszystkich sal fech- 
tunkowych broń, pochodzącą z Niemieo.

— Konwencja z Monaco. W iener Z tg. o- 
głasza traktat państwowy państwa aastrjackiego z 
księstwem Monaco, w sprawie wzajemnego wydawa­
nia złoczyńców.

—  W Yeraey Ciiy ustanowiony będzie nowy 
biaknp katolicki, z pochodzenia ziomek nasz, dla 
uwzględnienia potrzeb ludności polskiej. Wiadomość 
rzeczoną podaje Catholic World.

Trzęsienie ziemi.
>.

J. I. K r a s z e w s k i  pisze z San-Remo, dnia 
25. lutego: „'Pierwszy dzień po katastrofie upłynął
w tem zamieszaniu i niepokoju umysłów, którs każdą 
podobną odznacza. Dowiedzieliśmy się o klęskach 
w okolioy. Cudzoziemcy, w znaoznej liczbie rozsiani 
po Riyierze, od Marsylii i Hyeres poczynając, do 
Livorno, mszyli się przerażeni. W jednym dniu, jak 
mówią, sześć tysięcy osób opuścić miało Nizzę. San- 
Remo opustoszało — ja, choćbym pragnął je opu­
ścić, bo mi to Btan zdrowia nakazuje, nie mogę, aż 
po dniach kilku. Noc kazała ostrożność spędzić w 
ogrodach, pod namiotami, w powozach zamkniętych... 
a choć umysły się cokolwiek uspokoiły, bo następne, 
dające się ozuć poruszenia znacznie już były słabsze, 
nikt nie może ręczyć za przyszłość. Dziś będzie toż 
samo. Powietrze chłodne, przejęte wilgocią — a 
choć pogoda i noc spokojna, każdy szum i hałas 
nadchodzącego pociągu kolei, która pod memi oknami 
przebiega — przeraża. Są to więc dni męozeństwa. 
Mieszkańcy rozpaczają. Straty wielkie w przyszłości 
Bą nieobrachowane. Dotąd — 24. wieczór — nie 
mamy dokładnych wiadomości o sile tego trzęsienia 
ziemi, zadziwiają tylko niezmierne jego rozmiary, je­
żeli podane zgodnie z prawdą. W Turynie, w Li- 
vorno, w Marsylii, w Avignonie, czuć się miało dać. 
Chciałem się schronić tymczasowo do Szwajcarji, ale 
mam przeszkody w urządzeniu domu, papierów, 
książek, ledwie rozpakowanych Jeżeli czuć się będę 
bardzo źle pod ciężarem tego nieustannego strachu, 
gdzieś muszę szukać przytułku, gdziebym mógł wy­
tchnąć, spocząć. Głowę tracę, a o siłach mówić 
niema co, bom ich nie miał. Nie mogę się skarżyć 
aby mi nie chciano pomódz i ratować, ale — każdy 
ma własną rodzinę i obowiązki. W dawaniu wiary 
rozmaitym przesadnym opisom katastrofy życzę mieć 
nąjwiększą oględność. Kłamstwo, przesada, powta­
rzanie plotek dzieoinnych są zawsze najpospolitsze.

Z N i z z y  donoszą pisma zagraniczne, że 
w dniu strasznej katastrofy straciła między innemi 
żyoie hrabina B ardi; p. Chejlan, przełożony szkoły 
żeńskiej; p. Hathway, syn konsula amerykańskiego, 
ma silnie skaleczoną skroń. Mówią o jakiejś Rosjan­
ce, że zabita. Zabitych było 4 osób a 10 ciężko 
rannych. Książę Nemours wraz z córką księżniczką 
Blanką Orleańską pozostał w swej willi. Książę Wa­
lii dał dowód prawdziwie angielskiej zimnej krwi, bo 
w czasie trzęsienia ziemi nie dał się skłonić, aby 
wstać z łóżka i wyjśó na dwór.

Z N i z z y  donoszą 25. z. m. Domy Fonąne, 
Pittabnga, Garaccio, Rasel, Hurtre i inne grożą 
zawaleniem.

W L o u o e r a i n e  zawaliła się część wieży.
W C r o s d’U t e l l e  skutkiem zawalenia się 

trzech domów, straciło życie kilkanaście osób.
D i a n a - M a r i n a ,  posiadająca 2300 mie­

szkańców przedstawia widok przerażający. Najwięk­
sza część domów zawaliła się, budynek stacji kole­
jowej zniszczony. Zginęło 400 lndzi. Rannych prze­
transportowano do pobliskiego Albenga. Ci, którzy 
przeżyli katastrofę, pouciekali do lasów oliwnych.

W V e n t i m i g l i a  usz&odzonyoh jest bardzo 
wiele domów, panowała tam okropna panika. Zginęło 
wiele ludzi.

B us sa  na, lioząca 900mieszkańców, zniszozone 
zupełnie. 2 tylko domy pozostały nieuszkodzone. Zgi­
nęło 300 ludzi.

D i a n a - C a s t e l l o  jest także zniszczone, 
wszystkie domy bez wyjątku są uszkodzone. Liczba 
ofiar dotyohozas nie stwierdzona. Wielkiemu nieszczę­
ściu uległa także T a g g i a.

Z S a v o n y, miasta liczącego 28.000 miesz­
kańców, donoszą, że połowa mieszkańoów pouoiekała 
w góry, reszta obozuje w barakach na głównych pla­
cach i na wybrzeżu morskiem. Większa część do­
mów jest niezamieszkalną.

W T u r y n i e  zawaliło się kilka domów.
Z R z y m u  donoszą 28 lutego: Wczoraj w po­

łudnie czuć Bię dały w G e n u i  nowe wstrząśnienia, 
były jednak bardzo lekkie. Pomimo nspakajająoych 
depesz obserwatorjum, spędziło wiele rodzic całą noc 
na wolnem polu W A 1 a s s i o trzęsienie ziemi zni­
szczyło wszystko doszczętnie. Miejscowość cała wy­
gląda jak rumowisko. W D i a n o - M a r i n a  praco­
wano przez noc całą. Dwie osoby wyjęto i  pod gru­
zów jeszcze żyjące, a to dziecko z złamanem ramie­
niem i staruszkę 80-letnią. Dotyohczas myśleć nie 
można o odbudowaniu tej miejscowości. Budują tylko 
baraki. Z pod gruzów kościoła w B a j a r  do wyjęto 
230 trupów i 60 rannych. Podczas katastrofy ocaleli 
tylko księża, ponieważ sklepienie presbyteijum pozo­
stało nieuszkodzonem. Z S a n  R e u o  powyjeżdżało
12.000 obcych. Szkoda wyrządzona trzęsieniem ziemi 
wynosi 100 milionów lirów. W samej oliwie 6 do 7 
milionów lirów. Jedna tylko firma w Diano-Marina 
straciła cały zapas oliwy wartości 1,200.000 lirów. 
Komnnikacja telegraficzna w kierunku północnym i 
wschodnim p-zywróconą została, przerwaną jest tylko 
w kierunku V e n t i m i g l i a .

Z M o n t e  C a r l o  donoszą 24 lutego: „Wczo­
raj rano o godz. 6 nastąpiło trzęsienie ziemi. Prze­
budzeni ze snu pouoiekali wszyscy na korytarze ho­
telu. O godz. 7 powtórzyło się trzęsienie, powstała 
panika. Trzecie trzęsienie o godz. 8*/i wywołało po­
płoch ogromny. Wszysoy pouciekali na ulicę, gdzie 
wiele osób zemdlało. Inni w negliżu bez pakunków, 
uoiekli na dworzec kolejowy. Wielu po wy najmowało 
powozy — w których chwilowo się obronili. Pano­
wało zamieszanie. Na szczęście nikt z lodzi nie do­
znał tn szwankn, kilka tylko domów zarysowanych 
zostało. Wieczorem przedstawiało Monte Carlo dziwny 
widok. Wszyscy przygotowali się na to, ażeby noc 
Bpędzić na wolnem powietrzu, na promenadach, ła ­
wkach kasyna i w powozach, za które płacono po 
150 franków — chociaż konie nie były do nićn przy­
pięte. Kawiarnie również przez całą noc były prze­
pełnione — tylko przy rulecie nie panował zwykły 
tłok a zamiast stosów złota leżały na stole tylko dro­
bne monety — krupierzy byli w złym humorze. Na 
nlicach pozapalano ognie celem ogrzania się, pano­
wało bowiem dotkliwe zimno. W hotelach pozostało 
bardzo mało osób. O godzinie 2 w nocy powtórzyło 
się trzęsienie, było jednak tylko bardzo lekkie. Morze 
było spokojnem i lśniącem.*

W C a v a l e s e  w południowym Tyrolu d. 23 
z. m. ozuć się dało lekkie trzęsienie ziemi.

Z H o n o l u l u  donoszą, śe wulkan Maunuloa 
wyrzucał przez kilka dni lawę, która rozlała się 
w kierunku morza i wyrządziła znaczną Bzkodę. Było 
tam równocześnie trzęsienie ziemi.

Z N i ż z y donosi Figaro  o następującym we­
sołym epizodzie: „Do jednego z pierwszorzędnych
hoteli w Nizzy przyjechała w wilię katastrofy młoda 
kobieta. Kładąe się spać, poleciła, aby ją nazajutrz 
obudzono o szóstej. Na pięć minut przed oznaczoną 
godziną nastąpiła straszna katastrofa, co naturalnie 
przebudziło podróżną, Gdy ją następnie pytano, ja­
kiego doznała wrażenia, odrzekła naiwnie: „Gdy 
nczułam wstrząśnienie, wiedząc o licznych ulepsze­
niach zaprowadzanych nieustannie w hotelach, pomy­
ślałam, że jest to nowo wynaleziony sposób budzenia 
podróżnych.*

Sprawozdawca F igara  pisze o Mentonie: „Już 
w pobliżu dworca kolei ścisnął mi serce widok dziel­
nicy Saint Uonoit. sąaiicDy można, 2e poprzedziło 
bombardowanie. Najpiękniejsze wille mają zdruzgota­
ne facjaty, zawalone dachy. Tak wyglądało otoczenie 
Paryża po bombardowaniu. Na avenue de la Gare 
zasłane są trotoary sprzętami domowemi i pościelą 
wyniesioną z pobliskich domów. Niektóre z nich wy­
glądają zewnątrz, jakby żadnej szkody nie poniosły, 
wewnątrz jednak wszystko jest zbnrzone: powały, 
mury i ściany. Ośmset domów jest uszkodzonych, 
między niemi najwięcej hotelów, 450 domów musi 
być zdemolowanych, 200 wymaga wielkich reparacyj, 
wreszcie trzeba będzie mniej lub więcej mury na­
prawiać. Cudem być się wydaje, że nikt z ludzi nie 
utracił życia, może należy się za to wdzięczność kar­
nawałowi W Nizzy, który ściągnął tam mnóstwo lu­
dzi z przyległych miasteczek. Cap. Martin służy wie- 
ln pozbawionym dachu, jako schronienie, tutaj kilku 
panów umieściło się w karawanie des pom pę: fu -  
nebres. Księżna Porcia, której małżonek jest dostoj­
nikiem na dworze wiedeńskim nie odważa się jechać 
przez Włochy do Austrji i ciągle jeszcze nocuje i 
obiaduje w ogrodzie „Grand hotelu.* Lndność nie 
może się pozbyć obawy, straciła odwagę i jest zroz 
paczoną.*

W N i z z y  podczas katastrofy bawili z rodzin 
polskich: Władysławowa Branicka, p. Stanisław Bo­
niecki, pani br. Krauzowa, margr. de Noailles (z do­
mu Swiejkowska), pp. Saarzyńecy, jen. Sierzputowski, 
pp. Tafiłowscy, p. Tatarkiewicz i p. Kazimierz Zale­
wski, redaktor Wieku.

Z R z y m u  donoszą 1 b. m.: Król włoski ofia­
rował dla dotkniętych trzęsieniem ziemi z prywatnej 
swej szkatuły 150.000 lirów. Kwota ta nadesłaną 
została do rzymskiej Rady municypalnej, która ogła­
sza odezwę, wzywającą w imię braterskich uczuć Wło­
chów do zbierania składek.

Z P a r y ż a  donoszą 1 b. m., że minister ro­
bót publicznych Millaad wyjechał do miejscowości do­
tkniętych trzęsieniem ziemi.

Z R z y m u  donoszą 2 b. m.: Cała wieś Serre- 
ta z 250 mieszkańoami zasypaną została skntkiem 
trzęsienia ziemi.

Mmlii Towarzystwo w o t e t i e .
W wielkiej sali ratuszowej zebrali sie dziś 

na Walne zgromadzenie członkowie galic. Towa­
rzystwa gospodarskiego Z przedłożonego im spa- 
wozdania podajemy następujące ważniejsze daty '■ 
W r. 1886 podjęte zostały z funduszów państwo­
wych następujące subwencje: A) W d z i a ł  6 n a ­
u k o w y m  i s t a t y s t y k i :  1. Na iustrnktora
uprawy lnu 950 zł. 2. Na instruktora uprawy 
chmielu 600 zł. 3. Dla szkoły ogrodniczej Towa­
rzystwa ogroda.-sadown. 1500 zł. 2. Na wykłady 
rolnicze dla włościan 1000 zł. 5. Na kursa wete- 
rynarji 600 zł. 6. Na wydawnictwo Rolnika  1400 
zł, 7. Na podręczniki gospodarskie (z należnych 
206 zł. 5 ct.) podniesiouo 18 zł. 35 c t. 8 Na 
stypendja leśne, tytułem zwrotu zaliczki udzielo­
nej stypendyście na podróż do Wiednia, 25 zł. 
9. Na stypendja pasieczuicze 150 zl- 10. Na sta­
tystykę: a) dodatek do roku 1885 200 zł., b) na 
rachunek r. 1886 (z przyznanych 2300 zł.) wy­
płacono 1500, ogółem 1700 zł Razem 7943 zł. 
35 ct. w. a

B) W d z i a l e  c h o w u  z w i e r z ą t ,  p r o ­
d u k c j i  r o ś l i n  i w y s t a w :  1. Na podniesie­
nie chowu bydła rogatego 15.000 zŁ 2. Na owce 
i trzodę chlewną 500 zł. 3. Na pazczelnictso 150 
zł. 4. Na produkcję roślin 1000 zł. 5- Na uasiona 
pastewne 300 zl. Razem 16950 zł. Ogółem pod­
jęto w r. 1888 24893 zł. 35 ct.
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Dodawszy do W 0, pJ oẐ “ail^_ uieL Pod­
niesione w r. 188^ subwencje których wy­
płata nastąpi dopi«r? ,ff a) Na
stypendia dla u*jzni^w 82 oły ohmielarskiej w 
Środopelcach 150 zł” na P ^ ęcz n ik i gospo­
darskie 187 zł. 10 ctr  c\ na s7 Łystyke 800 zł.,
d) na premiowanie i5̂ 16, [ ^ ą n o  1886 roku a 
przyznane 1887 r*) V  , reszcie e) wy >taoo- 
ne wprost we WJ®^hla 8t,yPe,1(jja leśne (naukowe) 
1275 zł.; okaże sie suma ogólna wszystkich uzy­
skanych w r. 1886 subwencyj rządowych 27406 zł- 
5 ct. w. a.

Subwencyj za®. *rajowych uzyskano ogółe^ 
3150 zł. a nii^uov' lc^» 3000 zł. subwencji stałej 
na cele ogólńe * ^ 0  zł. na stypendia dla uczniów 
szkoły chmielarskiej w Środouolcach. ,

Najważniejszą czynność rozwinięto w 
chown bydła, pod inspekcją n. Adama Ko“°P • 
Obór zarodowych pełnej krwi było 30,
pięciu latach wyprodukowały 506
ry zarodowe pół krwi, razem 10> wyprodnk w a y
173 jałowuika; stacyj buhajów s^ ffeJX e°o d !S o

t , bJ™ n S śoi,tei !,so S £  »»o A  w X
J l hI  i ,  ł ' ^  9 . W b  p rJ (M a -

przegWowyoh odbyło ssJ k  bydl., ko-

l ‘Z  1667 , i  » r  '1* ro .p l .4 o . .* .  9
mLJJW ” r . „  . l d . . b . t g . k i . j .

Otwnr<*ie posiedzenia poprzedził nastepnjący 
okólnik do rad wszystkich oddziałów jakoteż 
członków c. k. Towarzystwa gosp. gal.

D w u d z i e s t e  drugie walne Z g r o m a d z e n ie  
lBUł ogólnej Tow. gosp. gal. na kt.óre powołani 
są w myśl §. 17. statutu nietylko delegaci obie­
ralni, ale i prezesowie oddziałów, jako delegaci 
z nrzędu — odbędzie się dnia 3. i następnych 
m a r c a  rb .  we Lwowie.

Program tegoż Zgromadzenia ustanawia się
następujący:

A. Sprawy do decyzji delegatów należące: 
1. Sprawozdanie z czynności Komitetu za rok 
1886. 2. Sprawozdanie z czynuości oddziałów, tu­
dzież z obrotu ich funduszów za tenże rok 1886. 
3. Sprawozdania komisji rachunkowej: a) co do 
zamknięcia rachunków za rok 1886. *b) co do 
bodżetn na rok 1887. 4. Wybór prezesa i dwóch 
wiceprezesów na lat cztery, w myśl §. 38 s ta ­
tutu. 5. Wybór czterech członków Komitetu na 
lat 4, w miejsce ustępujących z turnusu: pp. 
Zygmunta Bojarskiego, Józefa Grizowskiego, Ottona 
Hausnera i Tadeusza Langiego. 6. Wybór ko­
misji rachunkowej na rok przyszły. 7. Wnioski 
oddziałów i członków po przedyskutowaniu ich na 
ponfnem posiedzeniu,

B. Sprawy do decyzji ogółu członków nale­
żące : 1. Sprawa zawiązania Towarzystwa ochrony 
własności ziemskiej. 2. Sprawa krajowej wystawy 
rolniczo-nrzemysłowej w Krakowie 1887 r. 3. 
Sprawa licencjonowania buhajów. 4. Sprawa u- 
prawy tytoniu. 5. Sprawa uzupełnienia szkół wy­
działowych w kierunku rolniczym i przemysłowym. 
6. Zdanie sprawy sekcji chmielowej. __

Posiedzenie zagaja o godzinie trzy kwa­
dranse na l i t ą  przewodniczący JE- ks. Adam 
Sapieha stósowną przemową, zawiadamiając, że 
jutro o godzinie 10 zrana odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. ks. Komana Czartory­
skiego, na które członkowie Towarzystwa sa za­
proszeni, wskutek czego jutrzejsze posiedzenie 
rozpocznie się dopiero o godz. l i t e j ;  następnie 
przedstawia komisarza rządowego w osobie radcy 
namiestnictwa p. Karasińskiego, wita marszałka 
krajowego, który jest między zgromadzonymi i 
zawiadamia, że p. namiestnik Zaleski, z powodu 
koniecznego wyjazdu ze Lwowa, na posiedzenie 
przybyć nie może. , , .

Przewodniczący naznacza na dziś o godzinie 
7mej wieczorem poufne posiedzenie członków w 
gmachu sejmu krajowego. Przed tern odbędzie sie 
tamże posiedzenie sekcji chmielarskiej z na-tępn- 
jącym porządkiem dziennym: 1 ) Sprawoz auie
z czyuności komisji i o szkole chmielarskiej. ) 
Sprawa udziału producentów chmielu w wystawie 
krajowej i ewentualne urządzenie targu chmielo­
wego w Krakowie. 3) O Towarzystwie chmielar- 
skietn krakowskiem. 4) Wnioski członków. 5) 
Wybory przewodniczącego i komisji sekcji chmie- 
laraki«j-

I m ie n ie m  T o w a rz y s tw a  r o ln ic z e g o  k ra k o w -  
skitg0 P r z J b y l i  j aij0 d e l e g a c i :  Pp. S tru s z k ie w ic z
y f l ,  i Czecz Karol de Liudenwahl ; imieniem Tow. 
poznańskiego; Urbański Nap. Z kółek rolniczych: 
ks * Hoterowski, prałat i dr. Orlecki Kajetan. Z 
tow. leśnego; Glanz Józef, Hirsch Józef i Lettner 
Gluatow. Z Tow. pgzczeloiczo-ogrodniczego, dr. 
Ciesielski Teofil i dr. Kalina Antoni; z Tow. ło­
wieckiego dr. Kieger Zygmunt i Simon E dw ard; 
z Tow. .Gaszyńskiego dr. Ciesielski Teofil; z Tow. 
wiedeńskiego Frommel Juliusz. Towarzystwa sty- 
ryjski0, kraińskie , kroackie, goryckie, salzbur­
sk ie  szlązkie i opawskie, repre.entnje sekretarz 
ToW* G r e l i  ^ s £ j Józef.

^ lzyjęty wniosek del. p. Heuzla brzmi :
ijpw. Bada ogólna Towarzystwa gosp. raczy

ncbwalrc :
„ K o m ite t  z a m ia n u je  d e le g a ta  d l a  n ie c z y n n e  

g 0 o d d z ia łu  T łu m a c k ie g o ,  n a  p o d s ta w ie  §. 15. s t a ­
tut®* P ° r ® c za ją c  te m u ż  s p r a w o w a n ie  d a ls z y c h  
c z y n n o śc i i ś c ią g n ię c ie  c z ę śc i  o b o w ią z k o w e j z  fn u -  
d n * d w  o d d z ia łu  n a  r z e c z  c e n t r a ln e g o  z a r z ą d u  za  
r ok 1 8 8 b . “

Z powodn wiadomości, iż może nastąpić nie­
k o r z y s tn a  dla rolników zmiana podatku gorzelnia­
nego, stawia p. Lisowski następujący wuioank:

Bada ogólna wraz z Zgromadzeniem c. k. 
Towarzystwa gosp. galic. uchw ali:

.T) Wzywa się komitet c. k. Towarzystwa 
gosp. galic., by w porozumień1 u z komitetem To­
w a rz y s tw a  rolu. krakowskiego w celu o d w ró c e n ia  
klęski grożącej rolnictwu krajowemn, przedsię­
wziął wszelkie kroki, które uzna za stosowue w 
W y d z ia le  krajowym w Kole polskim, w Izbie 
wyższej, u c. k. wys. rządu, a w r a z ie  konie­
cznym u Tronu.

2) By, o ile to możebne, postarał sie o po­
rozumienie z przedstawicielami gorzelń rolniczych 
i rolnictwa w całej Cislitawii, a wraz z niemi 
wspólne kroki przedsiębrał. . . .

3) By się udał do c. k. ministra r M  
w formie, którą uzna za stosowną, o zw° 
ankiety, złożonej z reprezentantów gorzelń Qr__ — 
czyeh ze wszystkich prowincyj, by mieli p 
bność objaśnić o ważności tej ważnej sp

^ “ • ^ g r o m a d z e n i e ,  w m y ś l  p o w y ż sz eg o  w n io sk u
n. Lisowskiego, będącego członkiem ankiety g 
rzelnianej, nchwala kwestję opodatkowania go­
rzelni jako nagłą i przystępuje do rozpraw.

Pierwszy zabiera głos p. Kozłowski, w obszernej 
mowie zastanawia się nad szczegółami poruszanej 
kwestii wykazuje historyczny rozwój gorzelnictwa 
w SSzym  kraju i zaznacza krępowanie tego roz­
w o j u J S z  rząd nakładaniem wygórowanych po- 
J S / S  Mówca występuje pijeoiw Jlonopołowi 
gorzelnianemu, jako zgubnemu dla Galicji (w po­
równaniu z produkcją węgierską) wyrażając na- 
dzieję, że rząd, którego członkami są ministrowie

I rodacy nie d o p u śc i do wyrządzenia Galicji krzy­
wdy tak dotkliwej-

' 3 Dr Kotowski przyłącza się do wniosku
im ie n ie m  okręgu lwowskiego, podnosząc, że sy­
stem podatkowy jest zgubnym dla naszego kraju. 
Mówca nie pokłada wielkiej nadziei w korzyści 
możlieyoh zmian. W końcu zaznacza dr. R. 
(w śró d  oklasków) solidarność wszystkich niemal 
o d d z ie li  kraju w tej sprawie.

P. Sfc. G n i e w o s z  powstaje przeciw syste­
mowi, praktykowanemu obecnie przez rząd, i żąda, 
by w tym względzie powzięło Tow. jak najbardziej 
kategoryczną uchwałę.

Do tego wniosku przyłącza się p. F r o m ­
me l ,  a w związku z tem dowodzi p. P o l a n o w -  
s k i, że zwiększanie podatków prawie in  infinitum  
nie przyniesie korzyści nawet samemu rządowi, 
który musi odczuć skutki npadku rolnictwa.

Do powyższych protestów przyłącza się del. 
krakowskiego Tow. p. S t r u s z k i e w i c z ,  zapo- 
wniając, że towarzystwo to poprze jaknajenergi- 
czniej uchwały Tow. lwowskiego.

Wnioski ankiety, przedłożone przez p. L i- 
s o w s k i e g o ,  uchwalono jednomyślnie. Rezultat 
głosowania będzie zanotowany w protokole.

Del. krakowski, p. Ż e l e ń s k i ,  stawia na­
stępujący wniosek: „Z powoda, że opodatkowanie 
gorzelni ulega ciągłym zmianom i naraża właści 
cieli tychże na dotkliwe stra ty ; z powdu dalej, że 
wszelkie nowe, powtarzające się co lat kilka pro- 
jekta rządowe co do zmiany systemu opodatkowa­
nia gorzelni, powinny zastać interesowanych do­
kładnie przygotowanych do skutecznej obrony swej 
sprawy; ze względu wreszcie, że grozi nam nowe 
podwyższenie podatku, a co gors a, może i zmia­
na systemn, grożąca upadkiem gorzelni rolniczych, 
postanowiła stała ankieta gorzelniana wystosować 
motywowane wezwanie do wszystkich właścicieli 
gorzelni rolniczych w krajn o składanie corocznie 
kwoty wynoszącej mniej więcej 30 ct. od każdego 
hektolitra naczyń opodatkowanych.

Za uzyskane tym sposobem fundusze utwo­
rzy się stałe biuro pod kierownictwem prezydjum 
stałej ankiety gorzelnianej, którego zadaniem bo­
dzie : a) zbieranie dat statystycznych, tyczących 
się gorzelnictwa; b) badanie, o ile potrzeby go­
rzelmctwa naszego kraju stoją w sprzeczności lub 
nie z dążnościami innych prowincyj monarchii; 
c) na podstawie tych badań zawiązać stosunki 
i wspólne działanie z Tow. gorzelniczemi innych 
prowincyj; d) bronić interesów gorzelnictwa w o- 
góle, a mianowicie gorzelni rolniczych p r z e z  
o d p o w i e d n e  p u b l i k a c j e  d z i e n n i k a r ­
s k i e ,  wypracowanie referatów, memorjałów itd.;
e) popieranie rozwoju stowarzyszenia gorzelników. 
Żądana składka wynosić będzie dla gorzelni od 
10 do 15 hl. 5 złr., od 15 do 20 hl. 6 złr., od
80 do 25 hl. 7 złr., od 25 do 30 hl. 9 złr. itp.
wyżej 50 hl. 50 złr.

P. Sew. Henzel, imieniem komitetu omawia 
obszernie kwestję zamknięcia granicy ramańskiej 
i stawia następujący wniosek :

„Na podstawie odnośnego sprawozdania ma 
zaszczyt komitet przedstawić następujące wnioski:

„Świetna Rada ogólna Towarz. gosp. galic. 
raczy uchwalić: Celem jak  najsilniejszego popar­
cia rezolucji sejmu krajowego z d. 10. stycznia 
1887, w sprawie nowo zawrzeć się mających
układów handlowo-cłowyeh z Rumunią a) komi­
tet Tow. gal. w porozumieniu z komitetem Tow. 
gosp. krakowskiego, wniesie petycję do obu Izb 
Rady państwa, do ministra rolnictwa i handln i 
do miuistra dla Galicji, b) Uda się do Tow. go­
spodarskich na Szlązkn, Morawii, Salbnrgu, Styrji 
i Bukowinie z prośbą o przystąpienie do naszej 
petycyj. c) O uchwale powziętej przez Radę ogólną 
zawiadomi Koło polskie w Wiedniu i (poprawka 
postawiona przez p. Stojowskiego, przyjęta przez 
Zgromadzenie) zawezwie do jak najsilniejszego 
poparcia, wniesionych w tej sprawie petycyj."

Nad tym wuioskiem wywiąznje się dłuższa 
dyskusja (przeważnie popierająca), w ciągu której 
zabierają głos pp. St. D zie d u s z  yc k i , Artur 
C i e l e c k i ,  S t o j o w s k i ,  D o b k i e w i c z ,  J a ­
r o s z y ń s k i  i K r z y s z t o f o w i e  z.

Po zapadłej uchwale, przewodniczący ks. A. 
Sapieha, przedstawia zgromadzeniu delegata po­
znańskiego, p. Urbanowskiego i zawiadamia, że 
jutro, o godz. 3. popołudniu odbędzie się na cześć 
zamiejscowych delegatów obiad w Hotelu euro­
pejskim. ,

(Godz. i y 2 posiedzenie trwa dalej.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z tea tru . W czo rajszy  d ru g i  i o s ta tn i w y stęp  

gościnny  P- W ła d y s ła w a  B a rą c z a , z a p e łn i ł  te a t i  po 
b rz eg i, w y sp rzed an o  n a w e t w sz y s tk ie  m ie jsc a  w  o r ­
k ies trze . T ak  n iezw y k le  lic zn ą  p u b lic z n o ść  śc ią g n ę ły  
do te a tru  n a  to  w idow isko  n ie ty lk o  cel sz lach e tn y , lecz 
tak że  c iekaw ość, w reszc ie  n azw isk o  go śc ia , o k tó rym  
p u b l i c z n o ś ć  s ły sz a ła  ju ż  p rz ed tem  ta k  w ie le , a  w  o s ta ­
tn ic h  d n iach  znow u d o w ie d z ia ła  s ię  o n im , że w s tą ­
p i ł  ja k o  spó ln ik  do p rz e d s ię b io rs tw a  te a t ru  lw o w sk ie ­
go. N a  tem  w szy s tk iem  w y sz ła  n a jle p ie j C zy te ln ia  
a k ad e m ic k a , k tó ra  u z y sk a ła  dochód b a rd zo  znaczny , 
d z ięk i p ra w d z iw e j o fia rn o śc i —  pow iedzm y o tw arc ie  
p o św ięcen iu  się  p. B a rą c z a , k tó ry  zdecyd ow ał się , 
m a ją c  n a  oku cel sz lach e tn y , w y s tą p ić  p rz ed  kilku­
n a s tu  d n ia m i w  ro li F r a n c i s z k a  M  o o r  a, a  wczo- 
ra j znow u  ja k o  N a r c y z  K a m e a u .  S oto  we 
żm iem y n a  u w a g ę , że pub liczność  m ia ła  jeszcze  w  p a  
m ięc i a r ty s tó w  tej m ia ry , co ś. p . K ró li ®WB 
d n o w sk i, k tó rzy  w ty ch  ro lac h  św ięci i ry  f  
a  m im ow oli ro b i się  p o ró w n a n ie  to po nie 
sim y  z ty m  w iększym  n a c isk iem  ab n eg ac ję  p. $ 
cza, k tó ry  m im o to w szystko , w zg lę  J  eg0! ^  
p o ło ży ł n a  d ru g im  p la n ie  i m ając , n a  oku d o b rą  
sp ra w ę , z g o d z ił s ię  n a  p rzy jęcie  zap ropo  
m u  ró l.

To też  p u b lic z n o ść  n ie  szczęd ziła  P- B  S a j  s
d o b re  se rce  g rzm iący ch  ok lask ó w , w ie  ® 
tó w , k tó re  w y n a g ro d z iły  m u  jeg o  ofiarność  i p rz ek o ­
nać  g 0 m u s ia ły  o tem , że p u b liczn o ść  ta k ą  o fia rn o ść

ocen ić  p o tra fi. „  . .
D z iś  w  te a trz e  „ E rn a n i“ o p e ra  T e rd ieg o . _
J u t r o  n iezaw o d n ie  te a tr  znow u n a b ity  b ęd zie  ja k  

beczka  śledzi. Z as łu g u je  n a  to  w p ie rw szy m  rzęd z ie  
b e n e fic ja n tk a , p a n n a  S ta n is ła w a  P  y  s z n i k  , k tó ra  
z je d n a ła  so b ie  do tychczas sy m p a ije  ca łe j p u b lic z n o śc i 
p ra w d iw y m  ta le n te m  i  n ie u s tą ją c ą  p ra c ą . R a  be- 
n e fis  je j w y s ta w io n ą  zo stan ie  po  ra z  p iew sz y  ko- 
m ed ja  p . Z. P rz y b y lsk ieg o  p. t. „ P a n n a 11, k tó rą  a u to r  
w y s ta w ia  p rzed ew szy stk iem  w e  L w o w ie  gdzie  jeg o  
„W ice k  i W a c e k "  c ie szy ł s ię  ta k  w ie lk iem  pow odze­
niem . A u to r  p rz y b y ł  do L w o w a  i  obecnym  będ zie  
n a  ju trz e js z e m  p rz e d s ta w ie n iu . R ad z im y  sp ieszyć  się  
z z a k a p o w a n ie m  b ile tó w , gdyż  na tę  p re m ie rę  bene- 
fiso w ą  w y b ie ra  się  „ to u t L e o p o l" . ( + ) .

Dział ekonomiczny.
S ta n  w k ład e k  kasy oszczędności miasta Sta­

nisławowa wynosił z dniem 31. stycznia 1887 r., u 
4907 stron 1,707.296 zł. 59 ct-; w miesiącu lu­
tym 1887 włożyło na dawne książeczki 214 stron, 
na nowe książeczki 98 stron, razem 312 stron 
66.132 zł. 58 ct. Wyjęło zaś częściowo 279 stron, 
zupełnie 162 stron, razem 441 stron 94.426 zł. 78 
ct. Ubyło zatem 28.294 zł. 20 ct.

Stan wkładek z dniem. 28. lutego 1887 wy­
nosi u 4843 stron 1.679.002 zł. 39 ct.

G a lic y jsk i b a n k  k red y to w y . W y k az  
z d n iem  28. lu te g o  1887. A sy gnaty  kasow e i w k ła ­
dk i n a  k siążeczk i 937.424 zł. 41 ct.

Ostatnie notowania produJrtóto.

z d. 3. marca 1887.

L w ó w ; pszenioa 8.20 do 8.85, żyto 6.90 do 6.40, 
jęczm ień 4.80 do 6.50, owies 5.— do 5.75, grooh 6.— do 
9 50, wyka 5. — do 6.—, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
—— do —.— , koniczyna czerw. 35.— do 50.—, koniczyna 
biała 40.— do 60 —, koniczyna szwedzka 45.— do 65.—.

T arnopo l: pszenica 8. — do 8.75, żyto 5.80 do 
6.30, jęozm ień 4 75 do 6.50, owies 5 — do 5.60, groeh
5.50 do 8.60, wyka 5.— do 5,75, rzepak 8.50 do 9 .—, 
lnianka —.— do — .— , koniczyna ezerw. 34.— do 48.— , 
koniozyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.— .

P e d w o ło c a y s k a : pszenica 7.85 do 8.65, żyto 5.75 
do 6.20, jęezm  4.70 do 6 40, »w iet 5 . -  do 5.55, groch
5.50 do 8.25, wyka 5.—  do 5.70, rzepak 9 .— do 9.15, 
lnianka —. do — .—, koniczyna ezerwona 80.— do 47.— , 
koniczyna biała 40.— do 60.— koniozyna szwedzka 85 — 
do 65.—.

Jarosław : pszeniea 8 25 do 9 .—, śyto 6 — do
6 65, jęozmień 6.— do 7.— , owies 5.60 do 6.—, P "0®*1
6.— do 10.50, wyka 5.50 do 6.— , rzepak 9.15 do 9‘30, 
lnianka — .— do — , koniozyna oserwona 34.— do 
50.—, koniczyna biała 45.— do 65.—, koniosyna szwedz.

C zern low ce: pszenioa 7.7o do 8.05, żyto 6.40 do 
5.60, jęczm ień 4.80 do 7.— , owies 4.85 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka — do — , rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do —.— , koniozyna czerw. 82.— do 46.—. 
koniosyna biała 45.— do 66. —, koniozyna szwedzka — .—  
do — .

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5-— do 35.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . pro. looo Lwów 2 4 7 5  do

25.75.
Okowita na termin —. — Jo —.—■
Usposobienie spokojne. Ceny więoej nominalne 

Zupełny zastój handln.

wali „pal!" Dekretem królewskim rozwiązaną zo­
stała Rada zawiadowcza kasy oszczędności i za­
mianowano komisarza królewskiego. — W Sar­
dynii zawiesiło znown wypłatę wiele firm, prote­
stowano niezmierną ilość weksli. Toczą się obe­
cnie rokowania celem doprowadzenia do skutku 
powszechnego moratorjnm.

Sao F ra n c isc o  d. 2. maica. 600 Chińczy­
ków skutkiem bilu immigracyjnego udało się z 
San Francisco na parowcu do Siamu. Skutkiem 
burzy rozbił się okręt i zatonął. Ocalało zaledwie 
6 osób.

T e leg ram y  ta rg o w e z d. 3 m arca:
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od ri. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.87 do zł 26 —

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.94 do zł. 8.96; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 87.90 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.80 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .— fr.

N afta . Wiedeń od zł •—.— do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.— , Hamburg looo 6.— , na marzec 6.— , 
na marzec-kwiecień 6.40, Antwerpia na marzec 15.*/*, 
Nowy-York 6.*/i, Filadelfia 6 •/,

W iedeń  dnia 1. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny: 1215 sztuk ciężkich bako- 
nów, 2172 sztuk średnich balonów, 3369 sztuk war­
chlaków.

Płacono za ciężkie bakony od zł. 45 do 48 zł., 
za średnie bakony od zł. 41 do 44 zł., za warohla- 
ki od zł. 31 do 38 zł. za 100 kilo żywej wagi bez 
podatku. A . K rtyseto fow ict <& Comp.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z K r a k o w a  pod datą 2. b. 

m. iż od dwóch dni przybywa ciągle jazda rosyj­
ska, a mianowicie dragoni i dońscy kozacy do 
miasteczek wzdłuż granicy Galicji, w szczególno­
ści do Miechowa, Skalbmierza, Stobnicy, Olkusza i 
Skały. Od trzech dni rozpoczęto budowę znacznej 
ilości baraków i szop, mających pomieścić wojska 
i w o zy  wojskowe. W miastach powiatowych na­
gromadzone zostały znaczne zapasy żywności przez 
dwory i włościan zwiezione. Obóz oszańcowany 
pod Miechowem jest jnż w pełnej robocie, jak to 
widzieć można po robotach ziemnych dotąd usku­
tecznionych.

„Tnrquise“, ku ochronie mieszkających tamże 
Anglików i ich interesów.

Sztokholm  d. 3. marca. Izba niższa od­
rzuciła wniosek o podwyższenie cła od zboża, 
któremu także i rząd był przeciwny.

K o n stan ty n o p o l d. 3. marca. Gubernator 
Brussj, były minister skarbu Zudhi-basza, został 
znowu ministrem finansów mianowany

TelGiramy własne „Gazety N aro l"
B udapesz t d. 3. marca. W zamku cesar­

skim we Wiedniu odbędzie się w dniu 90. ro­
cznicy nrod/.in cesarza uiomieckiego wielka uczta, 
na którą wyjedzie ztąd umyślnie cesarz Franci- 
szok Józef i wzniesie toast

W kopalniach węgla w Reiitz urządziło 
strejk 600 robotników.

B ruksela d. 3. maro** Od kilku dni urzą­
dzają w Brukseli, Amsterdamie i kilkn większych 
miastach holenderskich agitaeje antisocjaliatyczne, 
które przybrały ogromne rozmiary. Policja wkro­
czyła. Zniszczono dom, gdzie był klub aocjali- 
Bhiw w Leidzie zburzono domy, zamieszkane przez 
przywódców socjalistycznych.

B e rlin  d. 3. marca. Wszystkie pisma potę­
piają bardzo surowo postępowanie intendanta teatru 
królewskiego, który wyprosić kazał Bttlowa z te­
atru podczas przedstawienia opery Merlina, — 
Wczoraj urządził tu Biilow koncert. Publiczność 
zgromadziła się bardzo licznie i przyjmowała 
Bnlowa rzęsistemi oklaskami. Była to rzeczywiście 
demonstracja przeciw intendantowi teatru kró­
lewskiego za jego postępowanie nietaktowne, które 
pisma tutejsze nazywają wprost barbarzyństwem.

P e te r s b u rg  d. 2. marca. Minister Manas- 
sein wniósł do Rady pań twa projekt zniesienia 
nietykalności rejentów, tudzież sądzeni® pewnych 
przestępstw nie przez sądy przysięgłych, lecz 
przez trybunały, złożone z przedstawicieli stanów.

Now. W remia  donosi, że nowela, dotycząca 
ograniczeń jawności sądowej została zatwierdzoną 
w duchu nchwały mniejszości Rady państwa, to 
jes t zgodnie z wnioskiem Manasseina.

W ministerstwie skarbn zbiera się nieba­
wem konferencja, poświęcona kwestji podniesienia 
wywozu spirytusu rosyjskiego. Do ndziału w kon- 
f e r e ^ i  u zaproszeni zostali więksi eksporterzy

C ag lla ri d. 2. marca. Bankructwa w Sar­
dyna wywołały ogromny popłoch. Zachodzi oba­
wa dalszych zaburzeń. Podczas ostatnich r o z r u ­
ch ó w zraniono wystrzałami trzech mieszkańców, 
a kamieniami kapitana i dwóch żołnierzy Urzę­
dnicy policyjni dopuszczali się nadążyć; bez po­
przedniego wezwania do rozejścia się komendero­

Mwm „Gazety NarodowBi".
i

(Z biura korespondencyjnego).

B u d ap esz t d. 3. marca. Na wczorajszem 
posiedzenia komisji bndietowej delegacji austrja- 
ekiej sprawozdawca dr. Matusz wystosował nastę­
pujące zapytania do rząd u :

1. Czem może minister spraw zagranicznych 
ze względu na ogólną polityczną sytuację, uzasa­
dnić swoje przedłożenie? 2. Dla jakich mianowi­
cie celów potrzebuje marynarka wojenna żądanej 
w przedłożeniu kwoty ? 8. Czy konieczność tych 
kredytów nie mogła jnż na ostatniej zwyczajnej 
oesyi delegacyjnej być przewidzianą?

Najpierw motywuje minister wojny, jen. By- 
landt szczegółowo przedłożenie rządowe. Co do 
ezasn przeprowadzenia, dzielą się zamierzone 
wojskowe środki ostrożności na trzy g rupy : 1) 
takie, które rząd, licząc z góry na absolntorjum, 
już przeprowadził, gdyż zwlekać z niemi było 
niepodobna, te wymagały sumy 16 2 mil. z ł . ; 2) 
takie, które w najbliższym czasie wykonane być 
muszą, te wymagają samy 8-3 mil. zł.; 3) takie, 
któreby dopiero w razie konieczności stopniowo 
przeprowadzić wypadło, gdyby się coś groźnego 
dla monarchii wyraźniej zarysowało, — żądany 
na tę grupę kredyt w kwocie 28 mil. zł. miałby 
wiec być użytym dopiero w razie absolutnej ko­
nieczności tylko we wskazanym stosunkami poli- 
tyczuemi rozmiarze, za przyzwoleniem rządu 
anstrjaekiego i węgierskiego.

Co do celu, rozpada się ogół wydatków tak­
że na trzy kategorje. Po pierwsze na takie, któ­
reby w przyszłych ekstraordynarjach pokryć wy­
padło. Powtóre na ubiór i broń dla tych landwe- 
rzystów i landszturmistów, którzy ewentnalnie do 
armii wcieleni zostaną. Sama armia jest pod ka­
żdym względem więcej niż podostatkiem zaopa­
trzoną, i nietylko co do organizacji i instrukcji 
jest dzisiaj taksamo gotową jak dawniej. Potrze­
cie, wydatki na zapasy prowiantów wszelkiego ro­
dzaju, aby potrzeby pierwszych tygodni w razie 
mobilizacji pokryć można.

Obmyślane tn środki wielee ułatwią ewen­
tualną mobilizację, rdzennie przyczynią się do o- 
siągnięcia celu wojny i zmniejszą odpowiednio 
koszta mobilizacji. Odwołując się do patrjotyzmu 
uprasza minister o przyznanie kredytów, żądanych 
wyłącznie jako zapobiegawcze środki ostrożności.

Minister spraw zagranicznych br. Kalnoky 
odpowiada: Sprawa bołgarska, która na osta­
tniej sesji delegacyjnej była jedynym prawie 
przedmiotem dyskusji, jeszcze wprawdzie nie­
stety istnieje, ale zeszła już na drugi plan, 
i nie ma jnż przypisywanego jej wtedy piętna 
groźnego. Ani ta sprawa ani też bezpośrednie 
położenie polityczne monarchii nie budzi już o- 
baw tak powszechnych. I owszem ogólne poło­
żenie Europy, ze swojem wzajemnem oddziaływa­
niem pomiędzy Wschodem a Zachodem, nosi ta ­
kie piętno niepewności, że niemal wszystkie pań­
stwa Europy ujrzały się spowodowanemi myśleć
0 wzmocnieniu swoich sił wojennych przez wcze­
sne środki ostrożności.

Odpowiednio pokojowej nawskróś, konserwa­
tywnej polityce monarchii, czynionem będzie 
wszystko, co tylko można, aby monarchię uchować 
od straszliwych nieszczęść wojny. I  dzisiaj żadne 
niebezpieczeństwo wojny nie zagraża wprost monar­
chii. Proponowane środki są czysto obronne. W  końcu 
podnosi m inister, że im bardziej stanowczo i jedno­
myślnie okaże monarchia, że z całą energią, siłą
1 poświęceniem zdeterminowana jest wystąpić 
w obronie swoich interesów i pożądanego ogólnie 
pokoju, tem bardziej zniweeży aspekta wojenne. 
Upraszam o jednogłośne przyjęcie przedłożenia, 
którego celem nie przygotowanie do wojny, ale 
ubezpieczenie pokoju.

Następnie wyłuszczył jenerał Sterneck szcze­
gółowo środki co do marynarki, pocze n  oba wnio­
ski przedłożenia rządowego przyjęto. Na wieczor- 
nem posiedzeniu komisji przyjęto sprawozdanie re­
ferenta jeonogłośnie bez dyskusji. Plenarne posie­
dzenie delegacji aostrjackiej odbędzie się zapewne 
w piątek.

B udapesz t d. 8. marca. Poufne konferencje 
depntacyj regnikolarnyct węgierskiej i kroackiej 
(ob. nr. wcz.) zamknięto wczoraj z powodu nie­
możliwości porozumienia się co do sprawy języ­
kowej. Formalne posiedzenie końcowe odbędzie 
się jntro w piątek.

S tfta  d. 3. marca. Kilka zbiegłym do Ru­
munii oficerom bułgarskim udało się przy po­
mocy jakich stu zwolenników załogę Sylistrji 
przeciągnąć na swoją stronę i obsadzić fortecę. 
Rząd wysłał natychmiast wojsko, aby rokoszan 
otoczyć w cytadeli.

B u k a re sz t d. 3. marca. Według obiegają­
cych tutaj pogłosek, oświadczyło się przeciw rzą- 
dewi bułgarskiemu siedm załóg, między temi 
Lom Palonki, Szumli i Plewny.

B e r lin  d. 3. marca. W tutejszych ściślej­
szych wyborach zwyciężyli wolnomyślni: Yirchow, 
Klotz, Munkel i Barnabach.

B n rlin  d. 8. marca. Cesarskim reskryptem 
n&k&zfttio na rok bieżący wielkie manewry, które 
się w jesieni przed cesarzem odbędą. Korpusy I. 
i II. będą, każdy osobno, odbywać manewry pa­
radne, tudzież korpnśne przeciw namarkowanemu 
nieprzyjacielowi i trzydniowe manewry polowe 
dywizyj przeciw dywizjom. Poprzód odbędą sie 
dziesięciodniowe ćwiczeuia wszystkich pułków jazdy 
tych korpusów brygadami i dywizjami.

L u b ek a  d. 3. marca. Po wczorajszych ści­
ślejszych wyborach zaszły zaburzenia socjalistów. 
Wojsko wystąpiło, wiele osób aresztowano, ale 
po największej części dziś przed południem wy­
puszczono.

R zy m  d. 3. marca. Zeszłejl nocy było w 
Reggio w Kalabrji jednorazowe silne trzęsienie 
ziemi.

Z an z ib a r d. 8. marca. Mieszkańcy prowin­
cji Mozambickie podnieśli ro k o sz y  przeciwko wła­
dzom portugalskim, po odpłynięciu portugalskich 
statków i wojsk do Tnngi, i zburzyli kilka kom- 
toarów, oraz niektóre domy krajowców i Angli­
ków. Samemu miasta Mozambique grozi napad 
rokoszanów. Konsul angielski przywołał korwetę

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 3. marca 1887:

Hotel Źorta. 3. ks. C zetw ertyńsk i z W ołynia. K. 
Ja ro szy ń sk i z B łndnik . W. U strzyek i z C zelatyc. M 
M arynow ski z Tyniow iec. K dr. Żywicki z T arnopo la. 
K. H orodyski z Z ablniec. R. hr. Rozwadowski ze S tan i­
sławowa. J .  dr. K leeberg  z Ł ań cu ta . K leeberg  z T rem bo­
wli. O Sala z W ysocka. R . Puzyna r Gwoźdzca. M. So­
bańska z P odola  ros. J .  R y lska  z P isarow iec. S. h r . D eie- 
duszycki z Gwożdzca.

R ubryka  , ,N a d o a ł& n e “  n ie pochodzi od R edakcji, 
k tó ra  t e i  żadnej odpow iedzialności za n ią  n ie p rzy jm u je .

Nades łan e .

P o d zięk o w an ie .y
WW- Pp. Jundze, Rewakowiczowi, E. i G. 

Tarczyńskim i pani J. Solowakiej składam ser­
deczne podziękowanie zs datki, nadesłane dla 
mnie, nieszczęśliwej.

M ar ja  Popławska.

K on w e r s j ę
wylosow anych 5*^, lis tów  zastaw nych  T ow arzystw a k re ­
dytowego ziem skiego p ła tn y ch  30. Czerwca 1887 na 4*1,•/• 
liBty zastawne tegoż Tow arzystw a z d o p łatą  75 ct. u sk u ­

tec zn ia ją  bez w szelkiej p ro w iz ji
k u p u ją  i sp rzed a ją  pod n a jk o rzy stn ie jszem i w arunkam i

S O K A L  i L I L I E N
dom  b an k o w y  i  k a n to r  w y m ian y .

Z lecen ia  z p ro w in c ji w ykonują się bezzw łocznie 
bez doliczenia prow izji

W szech  nau k  lek a rsk ich  
r

D r .  . A . .  0 - 0 2 C 2 Z . A .
po odbyciu sp ec ja ln y ch  stud jów  d en tystycznych  w za­
kładach  u n iw ersy teck ich  d en tystycznych  w B e r l i n i e ,

otworzył Atelier dentystyczne
przy  u licy  K o p ern ik a  N r . 6 i o rdynu je  od godziny 

9 - 1  i  od 3 - 5
W szystk ie  operac je  d en ty s ty czn e  na  żądan ie  bezbo­

leśnie, p rzy  zn ieczu len iu  k okainą  lu b  gazem  rozw ese­
lającym  (L u stg as).

Sztuczne zęby osadzane na  złocie, kauczuku  etc. etc.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 3. marca. (Z Izby handlowej.)

I .  A k eje  ca  se tn k ę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 — 2(11__
Kolej Lwow.-Czern.-Jas8ka . . . .  . 214.25 218 25
Banko hypotecznego gal. po 200 i i .  w. a . —.— 290 .— 
Banku kredyt, galicyjsk iego po 200 z ł, w. a. 215.— 220.— 

11. L is ty  zastaw n e za 100 z ł .
Banku hypotecznego galicyjsk iego 6°/0 • — ----------

5% . . 98 60 99 60
gal. 5 % w y l.lO y o pr. 100.75 102 15

Banku krajowego 4 ' / , /o Jo*- w 51 1. . . 97- - 98.51)
Towarzystwa kred. galic . 5 * | , .......................  99.80 100.80

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 9 6 — 97.—
.  kred. ga l. ziem. 5°/0 los. w 371. 99 80 100 80
i  kred. g. ziem  4°/0 los. w 4I*/, 1 93.— 94 —
,  kredytowego ga l. ziem. 4’/,%

lo s. w 52 1 . 9 9 — 100.—
kred. gal. ziem . 4°|, los. w 56 1. 92.— 93 .—

111. L is ty  d łu żn e  ca  100 z ł .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  47.— 60 .—
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. 5°/c) 27 ,%  . . 41.— 44.—
Ogóln. roln. kredyt, z akt. dla Gal. i  Buk.

6%  los. w i5  l a t ...................................— .—
I>  . O bllgi ca  100 mł.

Indemnizaoyjne g a .i„ /j . 5%  m. k. . . . 104 — 105.50 
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em. . 100.— 101 — 
Pożyczka krąjows z r. 1878 6% w. a. . . 103.50 105 50 
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , %  94.50 96.50

Y . L o sy .
Losy m ia sta J K ra k o w a ........................................ j ą   jy .____
Losy m iasta S t a n is ła w o w a ....................... .....  25.— 28 —

Y I. M onety .
Dukat h o le n d e r s k i ..................................................... 5 94 5 04
Dukat c e s a r s k i ........................................... 1 . 5.97 6 09
N a p o le o n d o r  10 .1 1  10.20
Półim perjał r o s y j s k i ............................................. 10 .41 10.54
Ruhel rosyjski sr e b r n y  1.54  1.64
Bubel rosyjski p a p ier o w y ..........................................1 .13  1 .15
100 marek n i e m ie c k i c h ....................................... 6 2 5 0  63.20
Srebro za 100 z łr ..................................................... —.— —.—
Knpony w s r e b r z e .............................................. — .— — .—

y ie d e a  dnia 3 marca godz. 10 min. 40  przed 
południem . Akeje kredytowe 275.— . Anglo - anstrjaokie. 
—-.—. Lnionbank 206.—, Kolej Kar. Ludw. 197.75, Ko­
lej południowa — .—, Renta papierowa — , 6*1, Galio, 
hip. lis ty  zast. prem. 100.—. 4*/,°|, G alicyjskie lis ty  za­
stawne Banxu krajowego 96 .—, 4 '/,*/0 gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. — , 5*|, Gal. H ip. lis ty  zastawne 96.25, Węg. 
4 •/, renta złota 96.35, Napoleondor 10.14 Boayj. ban­
knoty —•—.—, Usposobienie silne.

B er lin  dnia 2 . marca godz. 5 min. 30 pop ot. 
B osyji. banknoty 1 8 1 25, Akoje kredytowe 448 .—, Lom ­
bardy 143.—, G alicyjskie 79JO, P o ży c i, wsehod. 55.40. 
Anstrj. banknoty 158 90.

P a ry ż  3*/, Ben ta 79.50.
W iedeń dnia 2 marca, godz. 1  min. 45. popoł. 

A lpiny 23*25. Węg. akcje kr. 283-25, A nglo-A ustr. 104. — , 
Unionbank 205-50, Kolej Kar. Lud 157-50, Nordb. 235.50, 
Kolej Połud. 89 2 5 , Kolej A lfold 177-—. Kolej p. Elżb. 
2 0 8 * - , Kolej Iw .-czerń . 215 50, W ęg. Nordost. 158-50, 
W ied, Communallose 121-75, Tytoniowe — ■— , Galie, 
indemn. 104— . E lbetal 142’—, W ęg cis losy  r. 121-—, 
Landerbank 226 50, Z łota renta węg. 4% 96 15, Bank- 
yerein 95 50, Ros. rubel pap. 1.14-1/ ,  Losy węg. 118*25, 
Usposobienie lepsze.

2 ? o c i ą g ±  I c o l e j o - w e .
Od 1. P a ź d z ie rn ik a  1886. (Podług  zeg aru  lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodzą
Do K rakow a . .
Do P odw ołoczysk  

„ (2  Podzam cza)
Do C zerniow iec .

*10.44 4.10 8.10 4.50
10.25 * I* 00 •  6.10 12.38
10.55 __ 1 _ •  6.22 1. 8

11.06 1 — •  6.20 18.22

Do Stryja*, o godz. 7 m in. 30 w ieczór i o 
7 p rzed  po łudn iem  pociąg  osobowy, a o 
7 rano  pociąg  m ięszany.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . • 
Z Podwołoczysk 
-  (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec .

r m •5  5u 11.851 7.06
*10.24 3.05 — 3.50 --
*10.10 2.28 — 1 3 19 ---
•10.03 3.35 3.30

z,e o t r y ja :  o godz. 8 m m . ram , 1  «. ą™ ;.. ■» m u - ™ 
po p o łu d n iu  pociąg  osobowy, s o godzin ie 2 min, 45 
w nocy pociąg  m ięsiany ,

* G w iazdką oznacione pociąg i posp ieszne.
W obw ódkłol czarnych i j  są godziny noc 4 

t. j . od sz ó ste j w ieosór do szóstej rano.
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Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne
J Ó Z  ^  ZF 3 T  31! 2 ^  * w ©  L w o ^ i o

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem" Rynek 1. 38 we własnym domu. Nr. Telefonu 173.

O g r r o d . 2 3 . I l 3
zdolny we w szystk ich  s to sunkach  tak  o- 
g ro dn iczych  jako też  i pom ologicznych, 
w  ogrodzie  ja rz y n o w y m , w prow adzeniu^ 
in sp ek tó w , szk ó łek , ch m ie la rn  i td . s ta ra  
się # posadę odpow iednią . B liższa  w iado­
m ość: T. J e l l u k , ogrodnik  w M onaste- 

rzy sk ach , post. re s t.

Osoba w średnim wieku, z dobre- 
m i św iadectw am i, obeznana 
ze swoim zaw odem , poszu­

k u je  m ie jsca  jako p anna  służąca  do osób 
w sta rszym  wieku. U lica  H a lick a  1. 23.. 

S tanisław ów . K a tarzy n a  Zaniewioz. 
1956 1 - 3

P o szu k u je  się

k u p c a  l u b  w s p ó ln ik a
do Młyna parowego

o dwu kam ieniach fran cu sk ich  , z p rzy­
rządem  do m ie len ia  pszen icy , w raz z bu ­
dynkam i a t o : dwu domów m ieszkalnych 
sk ład a jący ch  się z 6 pokoi, 2 k u c h n i , je ­
dnej stodoły , w ozow ni, 3 s ta jen  , 3 k a r ­
m ników, dwu m orgów  ogrodu i 3 morgów 
łąk i. — O dleg łość  od Lwowa 3 '/ ,  m ili 
(2 6 */, k ilom .), od s tacji kolejow ej Zadwó- 
rze s/< m ili (L892 kim.) w szędzie gości­
niec b ity . 1917 6—6

B liższa  w iadomość u W. O strow skiego 
w W yżnjanach p. K urow ice.

H M M Ś Ś Ś Ś M Ś Ś M M M Ś N M *

Skład kawy
A rtu ra  K o ś c ic k ie g o

l
pod godłem

C. k. up rz .  galic .  akcy jny

BAH HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje

wszystkie

papiery wartościowe
i monety

po kursie dziennym.

Z lecen ia  z p row incji  wyko­
nuje  się o d w ro tn ą  pocztą bez 
prowizji .

1763 2 -  7

Papier muślinowy
lo ozdabiania i przylepiania na okna.

drzwi i t. p. 
b ia ły ,  kolorowy, z napisam i, d e se ­

n iam i,  obrazam i, k w iatam i itp. 
P o le c a :

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

ul. K a ro la  L u d w ik a  1.13.
dawniej cukiernia Rotlendera.

1170 3 - 6Ubezpieczeni
wszelkich zawodów otrzymają na żądanie f r a i t k o  
i  g r a t i s  k w e s t j o n a r z  w sprawach asekura­
cyjnych, na skutek którego dostaną odwrotnie 
w interesie spraw premiowych odpowiedz g r a t i s .

Listy do Redakcji „ J L a p i ta l i s t (i we W ied n iu , 
W a lln e rs tra sse  N r. &

W E  L W O W I E
C h o rą żc zy z n a  1. 22. 

poleca dobrą i w y datną  kawę sp ro ­
w adzoną w prost od p roducentów  i  

A m eryki południow ej.
K osz tu je  we Lwowie 

1 k ilo  z lr. 1.70 i z ł. 1 O, 
na  p ro w in c ji:

4 '/ ,  k ilo z łr .  8.70 i 9-15 franko. 
N ic  mam wcale tycb gatunków  

kawy, k tó re  in n i pod nazw ą m oje­
go go d ła  og łasza ją . 1784 2— ?

....
^ S ? , '
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JAN 1HMT0W1CZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia tw arzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło do goleni i brody 25 c t. Mydło glicerynowe p rzeźroczyste , zaw iera
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ct. 35°|, czystej g liceryny , znakom icie wpły-
Mydło kokosowe, b iałe  do rąk 10 i 20 ct. wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.
Mydło palmowe, żó łte  6, 12, 18 i 20 ct. Mydło glicerynowe p ły u n e, we flrszeczkaeh, 
Mydło grysikowe, w yśm ien ite  do tw arzy  i oczyszcza skórę od p ryszczy , liszajów , 

rąk 40 ct. trądz ików , iiaszka 40 ct.
Mydło żółtkowe, w ydelikaca, w ygładza i Mydło piaskowe, do m ycia  rąk, 15 i 25 ct.

znakom icie oczyszcza skórę 30 ct. Mydło pumeksowe, do m ycia kołnierzyków
Mydło ziołowe, o trzym ujące  się p rzez  fgę- i m ankietów  gu taperchow yeh  50 ct 

szczenie soku roślin  a ro m atyezno-żyw i- Mydło tymulowe znakom icie oczyszcza skó- 
cznych, tn ak o m ite  25 ct. rę od w szelkich wyrzutów 15 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardze p rzy jem ny Mydło karbolowe, bardzo korzystn ie  m yć 
p iżm ow y zapach  30 ct. I ręce, tw arz, a n aw et całe ciało  w czasie

Mydło paczulowe, przyjem nej woni i je s t  ep id em ii, celem  ochron ien ia  się od za- 
bardzo poszukiw ane 30 c t. ! każen ia  20 ct.

Mydło różane, najp rzedn ie jsze  40 i 80 ct. Mydło siarkowe, z w ielkiem  powodzeniem

<[£* \ < o v A*

&

W
S>V

f a b r y k a

przedn ich
h o le n d e rsk ic h  

L I K I E R Ó W
Skład  fab ryczny  :

we W IE D N IU , I. K o lilin a rk t 4.
D la dogodności P. T. Publiczności m ożna tych 

praw dziw ych lik ierów  nabyć także w zuauych 
h and lach  znaczniejszych. 1118 9 - 1 2

Mydło oliwne d la  dzieci 36 ct.
Mydło z  Igieł sosnownych, przy jem ne w 

nżyoiu, sku teczn ie  o c h ran ia  skórę od 
liszajów  i wyrzutów  30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę , nada­
je  b ia ło ść  i d e lik a tn o ść  30 c t.

MyJło fijołkowe, przy jem nej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuw a p ieg i, opalenia 

słoneczne , tw arzy  p rzyw raca  św ieżość 
i b ia ło ść  60 e t.

Mydło hygieniczne p rzetłuszczone, nadzw y­
czaj d e lik a tn e  i sp e c jtln ie  zastosow ne 
do tw arzy  50 c t.

Mydło ryżowe, używ a się  do w ydelikace­
n ia  i w jb ie len ia  skóry  na tw arzy  i r e ­
kach  60 ct.

Mydło glicerynowe, b iałe , łatw o pien iące 
w ybornie  ozyszcza skórę i chroni od 
pryszczen ia  się 30 ct.

używa się  do zn iszczen ia  pryszczów  i 
w szelkiego rodzaju  w yrzutów  na skó­
rze 25 c t.

Mydło benzesowe, bardzo  ko rzy stn ie  używa 
się do u su n ięc ia  w yrzutów  i plam 
skórnych 25 ct]

Mydło kamforowe, uśm e rza  św iędzenie i 
p ieczen ie  skóry , usuw a w yrzuty  i czer­
woność z twarzT i rąk  25 ct.

Mydło miodowe, do w y d s lik a tn ien ia  rąk , 
kaw ałek 10 ct.

Mydło m ieszczańskie, znakom ite 10 ct.
Mydło smołowe, zaw iera 40°,0 czystej smo­

ły (dziegciu) usuw r pryszcze, liszaje, 
wszelkie w ysypki skórne, pocenie nóg i 
łu p ież  na g łow ie 30 st.

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
czyszcza skórę od liszajów , trądz ików  i 

kaw ałek 30 c t.t. p

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3. 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W  Krakowie Sukienni­
ce l. 20. W  Czerniowcack Rynek l. 2 , oraz< we wszystkich pierw szo­

rzędnych sklepach i aptekach.

1088 IV
Przez 1© lat wypróbowany

jako pewnie i szybko działający środek leczniczy 4 - 4

w  gośćcu i reumatyzmie,
nerwowych bolach w sze lk ieg o  ro d z a ju , ogólnem  osłabieniu m ięśni, drżeniu, 

sztyw ności członków, bolach w zabliźnionych ranach , p o rażen iach , je s t

H erb ab n eg o  e k s tra k t  z z ió ł  a lp e jsk ich  i

Bi,euroxylift;
Św iadectw a szpitalów  wojskowych i cywilnych, tudzież  liczne podziękowania
po tw ierd za ją  niezaw odny skutefc tej do w cierania służącej i ból kojącej esencji.

Cena 1 flaszeczki (zielono opakow anej), 1 zł.. 
1 fluszeczki silniejszego gatunku (różowo - opako­
w anej) na gościec, reumatyzm  , porażenia zlr. 1.20,
pocztą za 1 - 3  flaszeczek 20 ct. więcej za  opa­
kowanie.

T y lk o  p raw d ziw e  ze zn ak iem  
o c h ro n n y m  ja k  obok.

Centralny skład wysyłkowy dla p row incji:

we W iedn iu ,  „A pteka  zu r  B arm heezigheW , 
Jul. He r b a b n y ,  Naubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć m ożna we Lwowie: w r.ptece pod „Srebrnym  O rłe m ' 
7ygm  R ucker, ap t P io tr  M ikolasch i a p t. J . \Vew:órski, opt. H . Blumei. 
feld. A. Sk lep iusk i. J  B c i-e r ;  w Krakowie'. E rnest Stockm ar, W. Red) 
apt.-, w B ia łe j:  Józ. K olassa. i A. Fuchs i R- he le r; w Brzeźanach: H  Dem ­
b iń sk i;  w Borszczowie : M. N iem czew sk i; w Brodach: M Ri der; w Czei ■ 
niowcach : n G olichow skiego. d r. J. B arber, W . v. A lth ;  w IJorna W atra  ł  
F r itsc h ; w Drohobyczu: J. A iehm uller i L. D obrryu icck i ap t.; w (iura.hu
n o ra \  E B otezat; w Jarosław iu'. J . Rohm i G rzy m iła ; w ja ś le : R. Paleh; 
w K im polung: F  F r i ts c h ;  w K ołom yi:  J .  S idor .wioz i E . S te n z -1 ; w K r y ­
n icy:  H N iurib it; w Milówce: M Q u ir im ; w M ielcu : A. Pawlikow ski; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu :  A. Mańkowski; w Radowcach: 
J Rosignnn i D ecani; w Radym nie: A. K arpiński; w Sadogórze: Rabino-
wicz; w Śniatynie: F  N iem czew ski; w Suczawie: E d L iszka  i J .  H aberm an; 
w Sądowej W iszn i: W. W łodzim irski; w Stanisławowie: A. Doili i J .  Maco 
ra  ap t.; w Samborze : A leksiew icz a p t ;  w Staroźyńcu  II F iillen b au m ; ,, 
Tarnopolu : J . Jam rogiew icz ,, K. K abane; w Ustrzykach: J .  R iedl; w W  U 
mowicach: F . Seh ieider; w Ż ó łk w i : w c. k. ap t obw. Ą. Dudleea- '

Cena 
a wielką butelkę 

urygir.« |ną 
Z łi. 1 .2 5  kr.

s ą  n a p o j e  s m a c z n e  i strawne w na jw yższym
Stopniu, naby te  przez destylowanie najszlachet­

niej s zycli owoców.

Można je  nabyć we w szystk ich  lopszych sk lepach  korzennych.

A j s t e r t a m e r  L iiin eu r-F aliriŁ -C o m m an fiit-G ese llscŁ aft in  M odlina Bei W ieu.

Nauczycielka
m ogąca udzielać nauk sz k o ln y c h , języka 
niem ieckiego, francusk iego , g ry  na  fo rte ­
p ian ie  i robót ręcznych , p o trzeb u je  m ie j­

sca. A dres : J . K poste rest. K raków.

Pomieszkanie
ulica Mickiewicza 1. 14. w parterze, 
składające się z 6 pokoi, przedpo­
koju, kredensu, kuchni, s ta jn i, wo­
zowni , od 15. lub 1. kwietnia do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość: ulica 
Mickiewicza 1. 14. wchód z sieni na 
dole na lewo. — Tam ie jest para 
5 -le tn . k o n i ujeżdżonych wraz z zu­
pełnie nową karetą, pojedynczo lnb 

razem do sprzedania.
1954 1 - 8

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli m  każdej 
je s t  o r z e ł  1

N iezaw odna itu teczn o ść  
ków przrei

etykiecie pudełza  w ydrukow any 
A. M elis  f irm a  pom nożona

CHOROBY PIERSOWE.
WjzysMiięosobr cierni,)ce na c h o ro b y  p ierz io w e  lub p lu c iu  jako to k a ta ry ,  

k a s z le /c h r y p k i  d łu g o le tn ie , winny używać:

SY R O P U  Z  NADFOSFOPANU WAPNA
P P .  G R IM A U L T  & C o m p .

Środek teu przepisywany od wielu lat przez lekarzy catoęo dwlata, okazał ilę w skut­
kach zawsze cudownym. Pod jeęo dzia łan iem  ustaje kaszel najuporczywszy. potnienie 
nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz ; egularolejszem * wjzdro- 
w/ecie następuj* naclz^ yczajule prędko.

W yrnayjc należy podpitu tfrimaulf et Comp.
S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  r i j e  V i v i e > n k i  w k  w s z y s t k i c h o ł ó w n y c k  Żj t k k a c m

We Lwowie w ap tekach  pp. M ikolaseha, W. w iórskiego, Ruokera i Sk lepińskiego.

lecznicza ty ch  prozi- 
ków przeciw najuporczyw zzym  oierpieniom  ż o łą d ­
k a ,  sp o d n ic h  częśc i e iu ła , przeciw  kurczom  żo­
łądka. zaflegm ieniu, zgzdze, przeciw  z a tw a rd z e n iu ,  
przeciw  cierpieniom  w ątroby , k o n g e s tjo m  k rw i ,  
hem oroidom  i n a jro zm aitszy m  chorobom kobiecym , 
•powodowała od przeszło  k ilkudziezią t la t  coraz 
większe rozpow szechnienie.

F a łsz y w e  w yroby będą są d o w u le  ścigane.
Cena zap ieczętow an ego oryginalnego pndełka l  *łr. w. a.

r a n c u s k a  i s ó l  M o lla
J a to  w c ie ra n ie  do sku tecznego  leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju  rw an ia  c tlo n k ó w ^ iJp ara - ( g j  

l i łu ,  bolu głow y, uszów i zębów : w form ie o k ła d ó w  na w szelkie ska leczen ia , w w ypadkach zapalenia  i na wrzody. 
W e w n ą trz  zm ięszana < wodą, przeciw  nag łej złabości, w ym iotom , kolkom  i rozw oln ien iu .

F l a a z h a  w  d o k ł a d n y z n  o p i s e m  8 0  o t
Tylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t  w  podpla 1 znak oohronny K olia .

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do lecz iiczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. k.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żąlać preparatów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem,
S k ła d y  w e L w o w ie :  J . Beizer ap t., 7ygm . R ucker ap t., St. M ark iew icz; w B i a ł e j :  E rich  K eler a p t.i  

w B r o d a c h ;  M, K ulak, i A lted e r a p t . ; w C z e r n i o w c a c h : J .  Schn r e h , C. A lth  ap t.; w C z o r t k o w i e :
L dg. Nosa ap t.; w G ó r a h o m o r a :  A. B o te ia t ap t., w H u z i a t y n i e :  W. C zerski apt.; w J a r o i ł a w i n :
J. Rohm  i L. W isłock i apt., w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j :  C. P iepez ap t., w K o ł o  m y i:  Jan  S idorow iez 
a p t.,  w K r a k o w i e :  W. R edyk apt., K. W iszniew ski ap t., w M i e l n i c y :  M ich. K rokow ski apt., w N o w y m 
S ą  c i  u : W. F ilip ek  , R . Jakubow ski ap t., w N o w y m  T a r g u :  K. L a u r , ap t., w P o d w o t o e z y i k a e h :
G M oraw etz, w P r z e m y ś l u -  F . N a h l ik , A. M ańkowski ap t., w P r z e m y ś l a n a c h :  E. B aranow ski ap t., 
w R z e s z o w i e :  .T. S c h a itte r  & Comp. i J . A. K arp ińsk i ap t.; w S a m b o r z e :  J . A leksiew icz ap t., C- Ma- 
resch s p t ;  w S e r e c i e :  J . D em p n iak , W Linde ap t., w S o k a l u :  E  W yzoozański ap t.; « S o l k a ;  Jęd rza j 
G a in a , w S t a n i b ł a w o w i e :  Alb. A m irow icz .pi A. B e ill ap t.; w S t o r o i y ń e n :  Ph . FlM lsnbanm  apt., 
w T a r n o p o l u :  E. F ra n tz , F . Jam rog iew icz , L. F le isch m an n  ap t., w T a r n o w i e :  W Mtildnei & Comp., 
W ie rzy sk i; w W a d o w i c a c h :  K. F id e rk ie w ic* ; w Z b a r  a ż  u : J . S tisserm ann ; w Z ł o cz  o w i e : F .  P e ttc sc h  
ap tekarz . 2883 8 —?

C es. k r .  a u s t r . w ęg . u p r z y w .

Materace na drewnianych Sprężynach.
6 złr.

I 6 złr.
zastęp u ją  s ie n n ik i s ło m ia n e  i d ru c ia n e

utrzymują czystość, są trwałe i tauie, wyborue dla zakładów i szpitali. — Frzy więk­
szym odbiorze odpowiedni opust z ceu.

Przy zamówieniach należy podaó wewnętrzną długość i sze rokość  łóżka,

Główny sk ład  we W iedniu, 1. Neuer Markt n r .  7. 1230 7 —7

SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI

. 0BERLE1THNEUA Synów
w e  SACtnrie, p l a c  J l a r j a c k i  l ,  H

poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego:

*****

.j j l  n r  j i j C J T  m

Najlepszej jakości czysto lniane

Płótna sztu-.a 23 metry dłnsrości zł. 10-35, 11 , 11*55, 11*95, 12 45, 13, 13 75 do 33.
Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 1 3 9 5 , 14 50. 15 2 0 , 15 85, 16 50 17 60 do 52*80.

,T Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14 30, 15 40, 17 05, 18 15, 19 25, do 45 10. (
W eby we wszystkich sortach 39 metrów długości od zlr. 20  90, 2 3 1 0 ,  25*30, 26 95,

28 do złr. ,145*20.
Płótna konopne sztuka 23 metr. dług od złr. 7-05, 8 1 5 .  S-70 do 9-35.

— Cenni k fa b ry czn y  n a  żąd an ie  fran co .

Najlepszej jakości poleca w największym wyborze

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, Mag*azvn Schayerów
szirtmgi, szyfony, firanki, flanele, barchany it.d. " w  e  Z Ł  "W" o  "W" i  o .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litograf]'i Filiera i Spółki.


